
Opłata pocztowa uiszczona ryczattem 

zis stron KP Ar.genlyny wzywa 
do konsolidacii Cena wraz z „PANORAMĄ 11 30 gr 

sił demokratycznych w kraju 
Niewyjaśnione losy Pero na 

~OWY JOR;K. Prasa argen-1 tów nie może dojść do stab!Ji-
. rv.ns~ opublikowała wyjątki .z zacji sytuacja polityczna w kra-
o~wiadczen.ia Komuntstyczn..?j ju. . 
Partii Argentyny w sprawie 
rrzewrotu z 16 września 1:-r. NOWY JORK. - Z Buenos Aires 
/oiwiadczenie zaznacza m in donoszą, te były prezydent Argen· 
l~ r ót ten · ł h · , " tyny, Peron, znajduje się wciąż le­
.,_: .~ z..ewr . l!ua c a~~„er szcze na p.okladzle kanonierki para-

01skowy! a mspiratorarru !ego gwajsklej, podczas 11dy między wła 
b~la . ohg~chia obszarnicza, dzaml paragwajskimi I argentyńskl-
w:eJ.!ti kapitał, wyższe duch<>- ml toczy się dyskusja na lemat 0-1 
1 1T:~nstwo i. i~pexializrn amery- stateczneqo uregulowania jego sr,· 
.-:anski. Obecme, gdy wystąpie- tuacjl prawnej. W ten sposób n e 
:1!e wojskowych zakończyło gję sprawdzafą się dolvchczas poprze­
zwycięstwem, hasło demok:ra- d?le pogłoski, jakoby P':!ron udał 
~vcznej współpracy poq,ostaje się !uź bądź do Szwa1car1I, bądź tet 
na. Porzą,dku d7.ieuuym . do Hiszpanii, albo - fak ostatnio 
w „ l't · '. pom~ donoszono - zamierzał prosić o 
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5we problemy bez obcej inge- WSCle OŚCI 0 Onla iStÓ W ranCUS ie 
rencji i w interesie na.rodu.-------------------.....:;.__, ___ _ 

Ot~!czenie za.zna.cza. że w W 
rue który zwyciężył, są, róż-
ne nu y, w łym. demokratym<ne 
i postępowe, występują.ce na 
rzecz niezależności na.rodow-ej i 
w obronie bogactw naturalnych 
kraju oraz siły reakcyjne wy­
wierają.ce presję na rząd, by 
podporządkować go klerykałom. 

odpowiedzi na umieszczenie 

SPRAWY· ALGERU 

Teatr 1m. 

J. KUPAŁY 
w Warszawie 

na porządku obrad ONZ 

,~~~:~$;;~t;, ~~~·Fr~. n c 1· a od ·w o I a I a władze. zruooły stan wyJątkowy ~łj 
w kraiu, anulowały ustawy i · 
dekrety antydemokratyczne, za-

~fy:n~a~y d~=ć ~ sw~ delegac1·ę 
rolitycznrch, prowadzily poko- „ . 
JOWą politykę przyjaźni Z WErZY-

~;~ n:~ c~~~ z X sesii Zgromadzenia Ogólnego, 
bórow powsz.echnycb, które po- I 
kootrola partii Politycznych. września na l października pit>- jednak możliwe jest, że I.Uld 
winny być przygotowane ~ NOWY JORK. W nooy z 301 czenia ONZ przez Francję, •,e •. 

W zakończeniu oświadczenie num Zgrom.a.d:zenia Ogólnego będzie się domagał od parłam<>" 
KP Argentyny podkreśla, że NZ postanowilo więk.sz<>śc;ą do tu upoważnienia na wycofanie 
bez uwzględnienia tych postula sów umieścić na porzą,dku dz1en 
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się z ONZ. gdyby zmusił go do 
nym Zgromadzenia sprawę Al- t.ego przebieg debaty algers!Gci: 
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Ben Arata 

geru. „Paris Presse" stwierdza, iż 
NOWY JORK. Uchwala. Zgro- nie jest wykluct.one, że -ząd 

ma.dzen.ia, poprzedzona ożywi<>- francuski prreóstawi całą spra­
ną, dyskusją, zapadła 28 glosa.mi wę radz[e paktu atlantyckiego. 
przeciwko 2'I PrLY 5 wstrzymu-. ---------------------------­
ją,cych się. Inicjatywa krajów 
Azji i Afryki została popa.rta 
pnr:ez delegatów obm:u socjali'Z:­
mu. Przedstawiciele USA i W. 
Brytanii wYPOWiedzieli się 
przeciwko umieS'WZeniu sprawy 
Algeru na porządku dziennym. 
Znamienne jest - jak podJa·p­
ślają obserwatorzy amerykań­
scy, te tym razem nastą.pił roz­

Nowy, rok akademick; 
rozpoczętql 
Oroczvstości inauguracyjne 
łódzkicb wyższych uczelniach łam wśród krajów Ameryki L&­

clńsk.iej, których część gloso- Il a 
wala za wpisaniem sprawy Al­

Wczoraj łódzkie wyższe uczelnie zainaugurowały uroczy­
ście rok akademicki 1955/56. Wyjątkiem była jedynie Aka­
demia Medyczna, w której otwarcie roku odbędzie się łącz­
nie z uroczystościami dziesięciolecia 3 bm. 

geru na poną,dek dzienny, a dru 
ga część g-łosowa.ła razem z 
USA. 

Francuski minister spraw za­
granicznych Pinay oświadczył, 
że widzi w tej uchwale ,inire­
rencję Narodów Zjefutoc';o­
nych" w sprawy francuskie i 
narusz.en.ie Karty. Rząd francu­
ski - powiedzial Pinay - bt­
dzie traktował jako „nieważn'e 

niebyłe" wszelkie zalecenia 
Zgromadzenia Ogólnego w tym 
przedmiocie. 

Inauguracja roku akademickiego jest dla Lodzi szczegól­
nie uroczystą chwilą. W ciągu niespełna jedenastu lat, jakie 
nas dzielą 'od chwili wyzwolenia, stworzyliśmy w robotni­
czym mieście, pozbawionym przed wojną wyższego szkol­
nictwa, silny ośrodek promieniujący nauką. Z tego dzieła 
mieszkańcy Łodzi są jednocześnie dumni i wdzięczni władzy 
ludowej. 

Sytuacja łódzkich wyższych uczelni. jest fragmentem pro­
cesu wspaniałego rozwoju szkolnictwa wyższego w naszym 
kraju. 

A oto relacje 
inauguracyjnych: 

z niektórych. wczorajszych uroczystości 

NA POLITECHNICE 
LÓDZKIE.J 

1. X. 1905 1. X; 1955 

Pilaszków - piąkna karta dziejów 
nauczycielstwa polskiego 

50 lat temu, l października 1905 roku w Pilaszkowie 
kolo Łowicza odbył się zjazd postępowych nauczycieli . 
działaczy politycznych i społecznych. Datę tę traktu.je 
się .iako datę powstania Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego, organizacji zrodzonej pod wpływem i w ogniu 
walk rewolucyjnych 1905 roku. a zrzeszającej najhar-
dziej w owych latach postępową częś · inteli~encji pol­
skie.i - nauczycieli. 

... Przed kilkoma dniami, w 
• słoneczny wrześniowy dzień 

tegorocznej jesieni udałem 
się w Łowickie, aby odnaleźó 
jakiś ślad tych pamiętnych 

a dziś już historycznych dni. 
Tuż pod Łowiczem, o 5 mi­
nut drogi samochodem od 
miasta leży Pilaszków, wieś 
niewielka, w której tuż 
przy drodze znajduje się 
maleńki, parterowy budy­
nek. To dwuizbowa szkoła, w 
której odbyło się pamiętne 
spotkanie. 

29 wrzesnra PrLYbYI do Wa.r­
sza.wy zespół Białoruskiego 
Państwowego Akademickiego 
Teatru im. J. Kupały, odzna­
czonego Orderem Czerwonego 

Szta.ndaru Pracy. 
Na zdjęciu: powłłanie zespołu 
na Dworcu Głównym. Do słu­
chaczy Polskiego Radia prze­
mawia. laureatka Na.grody 
StaUnowń:iej, ariystka Lari10a 

Aleksandrowska. 
CAF - fot. Dąbrowiecki 

łł,Kon~iiilanty 

Zaslonow•• 

w Teatrze Nowym 

Dziś jest to - jak głosi 
tablica - „Szkoła Podstawo­
wa w Pilaszkowie". Wmuro­
wana obok niej płyta pamiąt 
kawa nosi napis ,,I!]icjato­
rorr. i uczestnikom zjazdu 
walki z caratem o szkołę 
polską w 1905 r. ZNP. 
26. VI. 1947". 

Gdzie szukać uczestników 
spotkania? Mało ich wśród 
żywych. Jeden z nich, Karol 
Klimek mienka podobno w 
Warszawie. o innych żyją­
cych miejscowi niewiele po­
trafią powiedzieć. Żyje na­
tomiast jeszcze Teofil Kur­
czak, który ochraniał konspi­
racyjne spotkanie nauczy­
cieli przed carską policją. 
Mieszka w pobliskiej wsi 
Ostrowy - tak mi powie­
dzieli w Łowiczu. 

. ' 
78-letniego Kurczaka za-

sta~em w sadzie. Troskliwie 
układał na słomianej macie 
dorodne jabłka · dopiero co 
zerwane z drzewa. Chłop to 
solidnie zbudowany, o pło­
wych, opadających wąsis­

kach. Na zdrowie nie narze-
1 ka, na propozycję rozmowy 

godzi się krótko: 

(Dalszy ciąg na str. 6) 

Parlamentarzyści 
belgijscy 
odwiedzą Polskę 

WARSZAWA. Dnia 4 bm. spo 
dziewany jest przyjazd do Pol­
ski - na zaproszenie Polskiej 
Grupy Unii Międzyparlamemar 
nej - delegacji parlamentarzy­
stów belgijskich z senatorem 
Roger Motz - pr2le'Wodniczą­
cym „Międzynarodówki Libera­
łów" na C7Jele. W skład delega­
cji wejdą członkowie Senatu i 
Izby Reprezentantów Belgii -
J.":rzedetltwiciele S7Jeregu partii 
politycznych tego J.a:aju. 

losowanie 
Wiad<:>m?'ŚĆ· ż~ gościć .będzie- obligacii NPRSP 

my u siebie Białoruski Pań- ł 
stwowy Akademicki Teatr im. WROCŁAW.. - w dniu t paź­
Jan.ki Kupały, wywołała w dzlernlka br. we Wrttelawlu rozpo 
Łod'li zrozumiale zainteres<r częlo się vm .i'osowanle obligacji 

. . . Narodowej Pozyczkl Rozwoju Sił 
wame. Obecnie dooaJemy dal- Polski. Losowanie wzbudziło wlel 
sze szczegóły: kle zainteresowanie mieszkańców 

Białoruski Teatr wystąpi 7 Wrocławla, którzv tłumnie przyby-
. 
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•• , U do qmachu PKO. 

i pazU:;{l1em a o g z. w 

opuścił swą siedzibę 

,,na czas 
nieokreślony" 

PARYŻ. Agencja France~­
se donosi. że w zwią,zku z u­
mieszczeniem sprawy Algaro 
na portą,dku obrad Zgromad'l:~­
nia Ogólnego NZ, delega<>.ia 
francuska w ONZ została odwo 
la.na.. 

Przewodniczący delegacji fr;m 
cusk:iej, minister spraw zagra­
nicznych Antoine Pinay ma wró 
cić do Paryża w niedzielę !ub 
w poniedziałek. 

Odznac-zenia 
Teatrze Nowym ze sztuką I Poruszenie na sałl wywołała 

wiadomość, te na obligację nr 

0 
Mo~.zon.a „~on&tanty_ Zasło- 160199 padła premia w Wysokości 

~ . god.zinie .1~ ~hod.:zą do now . 1ndyw1dualne bilety na 5 tysięcy złotych. 

PARYZ (PAP). - Z Tangeru do­
noszą, że w sobotę rano przybył 
łam samolotem z Rabatu diotychcza 
sowy sułtan marokański, Ben 
Arala. 

Gdy sułtan opuszczał swą dotych 
czasową rezydencję - Rabat - dro 
ga na lotnisko obstawiona była 
szpalerami wojska. Orszak sułtań­
ski jechał kilkudziesięcJoma samo-
chndami. 1 

Przed opuszczeniem Rabatu Ben 
Arala WV!Jłosil przez radio przemó 
wlenie, w którym oświadczył, że 
wvjeżdża ze swoi~j stollcv „na czas 
nieokreślony". Sprawy swego· do­
tvcbczasowego królestwa powierza 
sw~mu kuzynowi Ben Moulay Hali­
dowi. 

W paryskich kolach rządowvch 
zwróCOJb."l uwagę na iakl, że Ben 
Arata nie wspomniał o radzie re­
q~nryjnel, która ma go zastąpić w 
mvśl projektów francuskich. 

~~ {!J' ! ... , :11~1 l· „„„ 11111111 
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PARYZ. Omawiając umien­
cze:nie sprawy Algeru na ?<'­
rządku obrad Zgromadze..Lia 

pań~ lwowe 
dla pra~owników 

naukowych 

o.Uh Polit~ł;iruki i zaimuią hr,_ przedstawienia te są do nabY- ---
norowe m1eisca I sekretarz Y.:L . . . od wto k 0 b·. w. I , ł 
PZPR Michalina Tatarkówna- cia„ JUZ .· r u W " r l- le un OSI.• 2gm1~ 
Majkowska przewodniczacyj s1e , ul. P10trkowS1ka 65, MOI -., ~~"'l 
Prezydium ' RN m. Lodzi - . Piotrkowska 104a. Bilety 

90 
I 

· zbiorowe: Estrada, ul. Zerom- prOC. n a n U 
(Dalszy ciąg na str. 2) skiego 100, tel. 226-48. A. 

skupu zboża 
Transakcja egipsko-czechosłowacka W dmu wczorajszym pow. 

Ogólnego NZ oraz odw<>ła!Lie WARSZAWA. - w dniu lnau­
delegacji francuskiej z Nowego guracjl nowego roku nauki na wyż 
Jorku, dziennik „Monde" pisze: szych uczelniach wielu pracownl­
„Koła polityczne zamierza~ą kom naukowym wręczoruo wysokie 
działać energicznie. Jest pr~.- odznaczenia państwowe, przyzna- przysłowiowym ~iiem w 

losem Nasserowi grożą 

mrowisku 
Wieluń osiągnął 90 proc. l'OC2"­

nego planu skupu zboża.. Rolni­
cy tego powiatu, którLY wyko­
"lałi w całości obowią.7.ek do­

M OSSO di ko : ~taw :z~ża korzystają, juź ze 
' z'~'ołmema z miarek i odsy-

wie pewne, że podróż premiera ne Im przez Radę Państwa za za­
Fa.ure'a. i min;stra. p;nay'a do słuqi w pracv zawodowej. :~ 
Moskwy zostanie odwołana z po Krzyżem Komandorskim Orderu .j) 
wodu głosowania. delegacji r..:.- Odrodzenia Polski odznaczeni zo­
dzieckiej za umieszczeniem pm- stali: "PI10f. dr Władysław Bratkow 
blemu a.lgersk.iego na porzą,dku ski z Politechniki Łódzkie!, prof. 
obrad Zgromadzenia. Ogólnc~o dr Andrzef . Gródka, rektor . SGPiS 

Z d:-ugiej strony, jeśU n•e] w "Varszaw1e, prof. -Ir Kamil Stel­
bierze się w tej chwili pod u- ko z Unlwer.sytetu Im. B. Bierut.a 

Wysilki USA utrzymania ~::~~;/~a~ia!~~ r:.~ 
krajów arabskich w ule01ości Efe~.p~~:;:;:?!~~;~~ . we \Vrocławm I prof. dr Bron1-

wag~ natychm,astowcgo opu:,;:.- sław Janowski z Wvtszel Szkolv 
Rolniczej we Wrocławiu. 

Krzyżem Oficerskim Orderu Odro 
dzenia Polski odznaczony został 
m. In. prof. Mieczysław Klimek z 
Polltechnikl ł.ód7.klel. 

ti go przyw.ileJU. 

NOWY JORK (PAP). W zwiqzl pobytu w Kairze wezwie pre- . 
ku z ~e<;yzją rz:ądu egipskic!!.o miera Nas.sera, aby zrezygno- ZSRR, USA Anglia 
zakup1ema brom w Czecho.sio- wal z umowy z Czechosłowacją. ' 
wacji, prasa amerykańska r<YL- Dziennik daje do ziozumien'a, 

Krzytem Kawalerskim Orderu' poczęla wrogą wobec E<>iptu że Allen zagrozi Egiptowi wymieni a ,. q 
NOWY JORK. Minister częciu się w sobote 24 sesj' R~dy Odrodzenia Polski odznaczony zo- kampanię. Dzienniki zamiesz- wstrzymaniem amerykańskiej po 

spraw zanranicznych Niemieck1e1 Liqi Arabskiej. Porządek dl'lenny stał m. In.: prot. Józęl Litwin czają wiadomości o transtl!:cji mocy goopodarczej, programy telewizyjne Republiki Fcdera'nej. von Brenta- obejmuje zbadanie sytuacji w Pa Uniwersytetu Łódzkiego. 
1 

handlowej eg;psk<>-cz.echoolowa- Lo.nd • ki k d t N 
no, przybył do Waszyngtonu z lestynie i w Afryce północnej 0 . ':kiej pod tytułami: „Fanatycy yns " 

0~I>O? en " ew 
4-dniową wizytą OdbGdzie on raz sprecyzowanie stanowiska po w ~airze", .,Ciemne chmury za York Times pis7JE?. „W pew-
naradc z Dullesem i innymi przed szczeqólnych krajów arabskich Turczy n ~fi; wis!y nad Srodkowym Wscl:io- nych k~ach d!P~o~tycznyc\ w MOSKWA. - Moskiewska sta-
stawic1elam1 Departamentu Sta- na obecnej sesji ONZ. n I dem", „Groźne wydarzeni.a r.a Londyme ~wazaJ.ą, IZ Stany .,Joe cja telewizyjna rozpoczęła regu-
nu USA . Srodlwwym Wschodzie" it . dno:czo:ie l Afl~lia doznały po- larne nadawanie amerykańskich 

MOSKWA. - Na zaproszenie> BERLIN. - Z Bremy donosi b d ł · ' p wazneJ porazki dyplomatycznei kronik lllmowych realizowanych 
Ministerstwa Kultury ZSRR przy Agencja ADN, że rozpoczął się ę ą S U Z Y (' „New York !~mes:· '!" arty~- na Srodkowym Wschodzie ... ln- przez praco~lk~w telewizyjnej 
był do Moskwy qeneralny dyrek· tam trzeci z kolei dzień strajku le pełnym grozb oswiadcza, /e ni sądzą że istnieje jeszc7JE? me Agencji Kronik Fllmowvch „Tele-
lor UNESCU, L. Evans. trzech tysiqcy robotników porto- W tł' OJ• S k U mimo, iż „Egipt ma prawo kupo wielka ~za.nsa iż wspólna PI""· news" .w Nowym Jorku. 

Evans będz.ie bawił w Związku wvcb. Strajk proklamowany zo- . wać broń tam, gdzie może ją '>- sja angielsko-'am kańska zmu 4 pazdzlernlk.a stacja mosklew· 
Radzieckim przez tydzień. Za· stal. pod znakiem jedności robol- ANKARA. _ Biuro prasowe Mi trzymać", decyzja w sprawie za si Egipt do zre~owania 'la- ~~a nada ~rzecią 2 kolei audycję 
mierza on zapoznać: się z pracą n1ko:w soqaldemokratyczny~h. ko nisterslwa Obronv Narodowej Tur- kupu broni od „bloku radzieckie st tw ·e 0 lit ki go rodzai~· 
szeregu instytucji naukowych I munistycznych, i b_e7.p_arty1nych: I cjl podało do wiadomości, te w 0 • go" jest „prowokacyjna i ni~!- ę~ \_,g k ~ ~„ · _ Amervkame ze swej strony oglą 
kuituralnych w Moskwie i Lenin· W Lueneburf)u str~Jkuią r~botn1 ku bieżącym do szkól wojskowych odpowiedzialna". .„" ew or 05 utrzymu,e. dają na ekranach telewizorów ra-
gradzie cv budowlani. Pikiety straikowa będą przvjmowane kobiety Po u~ I 1z rząd Nas.sera „wystawił n;i dzleckle filmy dokumentarne, po-

PARY2.. _ z Kairu donosi prze_szka_dz.ają wszelkim próbom 
1 
koÓneniu nauki będą 10ne ·kierowa~.New York Herald Tribu'J.;,'' n!e,~zpiecze~stwo swoje istru<>- pularno-naukowe I kroniki sporlo-

Agencja France Presse o rozpo- lam1stra1kow. ne do służby w jedno•lkilcla ·po- stwierdza, iż zastępca sekreta- me zawieraiąc z Czecho.słowa- we. 
~---------------- · -- mocnlczvc&. stanu Allen w czasie swego (Dalszy ciąg na str. 2> , dy~jt'":J~:~ę .ft;;!!1 ~U:na au 
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Dziwny proces 
który nagle przerwano 

BERLIN C,PAP). -:- U:v1;1ga pra-1 sądem za wysunięci~ w l"l)ku 1 źe Adenauer . będąc p~­
sy zachodmo-ruennecltieJ kon- 1 1952 fałszywego oskarzema pod czącym partu chr7Jeśc1Jansk(;­
ce".11l'1:1ie się ostatnio na sen.sa- adresem Adenauera, sekretarza demokratycznej (CDU) w strefie 
CYJIWJ aferze b. agenta wyw-.a~ stanu Blanken.hotna <>raz konsu- brytyjskiej, jak równieZ sekre­
du francuskiego Schmeis.sera, la generalnego Reifferscheidta o tarz ·generalny CDU Bla.nken­
która kompromituje niektóry-eh uprawianie szpiegostwa na rze<::Z bot:n utrzymywali kontatkty z 
)J(J>lityków bońskich. Francji. wywiadem francuskim. Z po-

w drugim dlll.iu procesu Ade- lecenia Adenauera. Blank"'.11· . Przed kilkoma dniami roz:x:·­
cząl się w Hanowerze proc<o'S 
Schmeissera i w.spółoskarżo­
nych: b. wydawcy „Dei Spie~el" 
- Augsteina, dwóch dziennika­
rzy Jaene'a i Mansa oraz b. ratl 
cy minilsteria1nego Ziebella. 0-
skarźenl odpowiadać mieli Pl7led 

Wybory 
w Brazylii 

Dnia 3 bm. od.lbędą się w 
Brazylii wybory prezyden­
ta. Kampania przedwybor­
cza w Brazylii toc:zyła się 
pcd 7lnaikiem ostrej walki 
polityczmej. 

nauer oraz pozo.stali wyżsi u- horn J)rzeka~ać m1~l Schm7'.:is­
rzędnicy słuźby dyplomatycznej sero~1 materiały m~resu.mce 
wycofali skargę przeciwko wywiad. francuski. M: m. w rę-
Schmei<osel'9wi i pozostałym c~ W'J'.W10.d\l francUiSk1eg? dootać 
współoskarźonym. Oskarżeni zło s~ę m.1aly w ten sposó~ i~orma­
żyli oświadczenie, źe nie zam;.e- CJe na. temat obrony Niemiec za­
rzali obrazić kanclerza i innych cbodmch, znane pod nazwą 
polityków bońskich. „~Ian Spei<lla''.- ~1~er:Jior~ 
I s · ki d · 'k N · ITllal podobno rowmez zab1egac 
n 1 m:aJC~~ . zien.ru ." atio- u wywiadu francUBk.iego o pc--

a zutung pisał w zw1ą~ z waźne sumy na kampanię wy-
tym w a~ykule pt. „Dzi.wny borczą dla CDU. 
proces - dzlW!Ile zakończeru.e": 

zio · k · h 0>- Z glooów prasy zachodni o-"· =~ prz-ez oo arz?'l1yc niemieckiej prrebija zaskocze-
~~:~dc~ „prz~ac~Jące M- nie z powodu nieoc=k:iwanego 
. s~1e .P:zeciwneJ wywołu prnerwa:nia procesu przeciwko 
J~ co naJ~1e~ s~rwczne uczu- Schmeisserowi i współosikarżo-
c1a. Oskarżem rue zaprreczaJą 

1 
• . 

Prawdziwośc· ~~~ · 1 tylk n!m. „Za mn<;zen.1e .~rocesu prze 
za . . 1 ~,a:i, ecz. ~ crwko Schmeis.serOIWi - stwi-er­
,pe~aJą, ze ~re zanuerzali dza biuletyn prasowy partii 60-

?br'.lzi.~. kanclerza i współosk:łr- cjal-demok:ra!ycznej (SPD) 
.oyc1eli . ta ·1 b' · z don'es'e' ., __ Ż€ pozos v.n o przygnę 1aiące uczu 

. 1 I n prllisy wyru...,., cie, iż trzyma się w tajem.nky 
~hme;~r w roku 1947 ro~po- sprawy, które w imię interesów 
ząl s m;bę na. rzecz ~adu naszego ustroju państwowego po 

francuskie_go. ~redy - Jak. sam winny być z calą otwartością po 
zeznał - wywiad fran_cuslo. z::.- dane do wiadomości. Opmia pu­
propono:val. mu .szpiegowame b!kzna ma prawo domagać s;ę 
zacht>dmo-metnfockich przedsta- tego" 
wici.eli dyplomatycznych w Pa- .' . . 
ryżu, Schme.iss·er odmówił, ·wró- Dz1enmk „Telegraf" pi_sze na 
cil do Niemi·ec, zglooil się do temat nagłego. przerwama pro­
.. urzędu ochrony k<llrultytucji" w ce.su.:. „Tak. WJ~, proces :ro.stał 
Wiesbaden i zlożyl =nai!l.ie. chył1,:er::i-n;1Iczkiem . prnei::vany. 

„Der Spiegel" opierając się nu PoZ!OS~J~ Jed:z:ak ruepn:rJemo.e 
tych zeznaniach zamieści} w uczucie, ze obie strony me są w 
1952 roku artykuł stwierdzając::, porządku. 

* * 

ARCHITEKCI Z NRF 
ZWIEDZAJĄ WARSZAWĘ 

Przebywająca w WarazawJe gru­
pa architektów z Niemieckiej Repu­
bliki Federalnej, po zapoo:naniu 
się z planami odbudowy 1 rozbudo 
wy na.sz.ej stolicy, z;wiedzila w to­
warzystwie przedstawicieli bi';lfa 
urba.nistvc11lleqO no~ dz:leln1ce 
mia.sta. 
Goście szczególnie żywo intere­

sowali się pfan•em zazielen!enia 
mLasta oraz pen;pektywłcznym pia 
nem budowy ośrodków sportowych 
i wypoczynkowych. Z · uznaniem 
wyrażali się oni o wielu budo­
wlach wzniesionych w ciągu ub1e­
q!eqo IO-lecia, 11 7JWłaS'lcza p<>d.kre 
ślali trosk!liwość, z jaką rostał od 
budowany rynek Starego Mla·sta o­
raz zabytkowe budowle warszaw­
skie. 

1 października br. grupa archi­
tektów z NRF udała się w podróż 
po Polsce. 

ODZNACZENIE POSMIERTNE 
LUCYNY KRZEMIENIECKIEJ . 

W zaRłęhiu 
. naftowym··. 
Walcząc o przp,d 
terminową r-ea­
lizację za.dań o­
st atniego roku 
6-latki, zafogi 
kQpalni nafto-
wych Podika!"lla 
ci.a za.mcldowa.­
ly o wYkona.n111 
z na.dW;Yżką pła 
nu państwowe­
go za trzy kwar 

taty br. I 
W dn. 29 ub. m. 
globalny plan 
produkcji ropy 
za tn;y: kwartały 

podkarpacki 
pr-Lemysł nafto­
wy wykOWll w 

100,9 proc„ 
Na zdjęciu: trng 
ment zagłębia 

naftowego. 
CAF - fot. 

Tymiński 
1 paźdzLernika br. na Cmentarzu 

' 
Wojskowym na Powązikach odbył W k "> 
S'ię pogrzeb znanej Pisarki dla ~Io 2050 r. ryzys energe_tyczny f dzieży, Lucyny Krzemleni~kieJ.

1 
_____________________ _ ·­atomowe 

Minister· kultury i szt1Jkl, W. 
Sokorsk.i, udekorował trumnę Krzy­
Lem Oficerskim Orderu Odxodzema 
Polski, przyznanym P.ośmiertnie L~ 
cynie Krzemienieckie] za zasługi 
na polu literatury dziecięoej i mło 
dzieżowej. 

ODKRYTO STARE KORYTO SANU 
W cza&ie prac geologicznych, 

prowadzonych przv bud<>'Wie zapo­
ry wodnej w Myszkowicach, pow. 
Lesko, odkryto przypadkowo znaj­
dujące się w pobliżu Sąnu stare 
koryto tej rz.eki. 

Wzqórze, po którym płynął da­
wniej San, porośnięte jest lasem, a 
stare koryto Sanu nakryte jest ob­
fici.e naniesionym tu przez setki 
lat mulem i żwirem. 

Elektrownie 
muszą 'jak naj~z-y bciej zastąpić 
wyczerpujące się zapasy 

·paliw klasycznych 

Odbywała się ona z. jed­
nej strony w wa.runkach dal 
szego podporządkowania Bra 
zylii monopolom za.granicz­
nym, a z drugiej strony w 
atimo.s;ferze wzmagaij.ąicej s.ię 
walid szerokich mas ludo­
wyich o niezawisłość n.a;ro­
dową, praiwa demokratyicz­
ne, o przestirzegan.ie k()IIlJsity­
tucji, o likwidację kryzys.u 
gos.pouarczego., o pokój, o za 
s.pokojenie po·stulart;ów mas 
pracują cycll. T ransakcia egipsko 

~zechosłowacka 

WARSZAWA (PAP). Wie-1źródła energii klasycZJnych, tj. 
le interesujących, wręcz re- węgla, ropy naftowej itp. sto­
welacyjnych szczegółów doty- ją wobec groźby wyczeTpania 
czących światowych zagad- się i to w stosunkowo nieda­
nień energetycznych - ujaw- lekiej pi;zyszłości. Na konfe­
nionych podczas konferencji rencji genewskiej było na ten 
genewskiej w sprawie poko- temat wiele dyskusji, ale 

BERLIN (PAP). - Dziennik Zmarł łwo"rca jowego wykorzystania energii wszyscy uczeni byli zgodni w 
„Neues Deutschland" w arty- jądrowej - omówił zastępca końcowych wnioskach, że wy-

przysłowiowym 
ki1em 
w mrowisku 

Przed wyborami pow.s.tały 
w Brazylii diwie wielkie ko­
alicje wyborcze. Do pierw­
szej należą partie Socjal-De­
mokratyczna oraz Brazylij!!ka 
Partia Robotnicza, jak rów­
n:eż Partia Re1pu.blikańsika, 
Społeczno-Robotnkza i Re­
publikańska Partia RobCYtlnli­
cza. Koailicję tę popiera Par­
tia Komunistyczna i „NaQ"O-
doiwo-Ludowy Ruch Robot- (Dokończeni.e ze str. 1) 
niczy", jedlilOCiZący szerokie cją umowę w sprawie dostaw 
masy ludzi prąicy i siły pa- broni. „W pewnych kołach -­
triotyczne k!radu. pisze on - złowrogo zabrzmialo 

Kaindyd.aita'Illli. tej koalicji imię Mossadiik". · 
są: na stainpwisko prezyden- Komentując nagłą podit'óż Al­
ta J. Kubicek (Partia Socjal- Jena do Kairu ntill1ister Am.ar el 
Demokratyczna) i na stainowd. Sadat pisze na lamach „Al Gum 

huria": „Odnosi się wnżenie, 
sko wkeprezydeillta J. Gu- że Zachtid za.ezy.na. tracić zd:ro­
lart (Brazyliij1Sika Partia Ro- wy rozsądek. Ameryka !l'rozi 
botnioza). nam, Anglia ostrzega nas i 

Kubiceik' w progtJ:"amie wy- wszystko dlatego, że chcemy 
borczym obiecuje wzmocnić hyć wolni. Allen jedzie do Egip 

tu, by zagr<Ylić nam wstrLYma­
sytu.aic-ję fimaJ11JSOWą kradu, niem pomocy amerykańskiej. u­
zlikwidować i-n.flację zwięk- clzielanej zg-0-dnie z programem 
sz.yć procllllkicrję przer:i~slO'Wą, wspólpra.cy gOS}>Oda.rczej, je~li 
dążyć do rozwoju rolnictwa Egipt zmieni obecny układ sił 
w drodze przeprowadzania re na Srodkowym Wschod?;ie. Kto 
formy rolbej, obniżyć ceny upoważnił Amerykę do wystę-

powa.nia w roli opiekuna. na 
arlykułów masowego SIPOŻY- Srodkowym Wschodzie i decv­
cia, zagwaTa1I1Jtować prawo dowa.nia o losach na.rodów mie­
do procy, waiLc:zyć o nieza- szkających w tej strefie? Czy 
leżność po<li.ty•cz:ną i gospoda.r Ameryka sądzi, że obecnie mo­
czą Brazylii. żna os.iągnąć coś uci~ają.c się 

do Pl'Zestarzałych metod .gruźb 
Na_ czele dQ'ug.iej koalicji 1 nacisku?". Sadat z=na-Orl.a, -że 

wyborczej stoi rząi;iząca obe- Egipt nie ulegnie ża.d,nym gro:F.­
cnie, Siklrajnie reakcyj1I1a par bom. Egipt jest · 'z.decyd<JWany 
tla p. n. „Urnia Narodowo- wystąpić przeciwko każdemu. 
DemOlkraty<mna". Jes1t to pall" kto spróbuje J)Odpomą.dkować 

. go swym wpływom". 
tia wiełkiej burżuazij.i pl'IZe- PARYŻ (PAP). Dzienniki izr~ 
mysłowej i wie!Jkklh obszair- elskie komentują obszem.ie ·v.r:i­
ntków, ściśle związanych z zytę Allena. w Egipcie, 
moruopolanni zagranicznymi. Izraelska. Ag€J1.cja Prasowa, 
Ma on.a wielkie wpływy powołując się na źródła zbliżo­
wśród reaikcy:jnej geneira.Jicji ne do departamentu stalhu USA. 
i wśród oficerów armii ł>ra- donosi, że Allen zaproponuje 

. t;r0mi.erowi egipskiemu Nas.sero 
zylidlElltieij. Do koali:cji tej na wi ameryik.ańską broń na waru.'1 
leżą także Pairtia Ohrześci- kach Egiptu oraz ze am.basa- • 
jańskio-Demoikrart:yczna, PaT- dor Stanów ZjednocZID!Ilych w 
tia Socrj.aUsityc:lJn.a i Partia Egtipcie domaga się jak najszvb 
W~enia. Kam;l.ydatem &Wgo dostaTC2le!I1.ia brO!Ili Egipio 

wi w celu anulowainia umowy 
tej koailicji na staoow'isko egipslro-czechoslowackiej. 
prezydenta jesrt; generał J. Dziermik „Maariv" oś·wiadcw. 
Tavora (Pa:ritia ChrześcLjań- źe umowa między Egiptem .a 
sko-Demokratyczna), a na wi C:z;echosl<J<Wacją. j€1S-t. ciooem <.:la 
ceprezydenrta. _ PNeowod:ni- paktu ture<:}!:o-U"acikiego, pcm.1-0-. 

czący Unii NaTodaw Demo- waź Egipt d?Wi?dł, -~ można 
. o- I f,trzymac bron me w1ąząc się z 

kraity<:2lneJ M. Kampos, 7.adnym blokiem. 

"ół miliona 1udzi bez dachu narl qłową 

D1,iesia1ki tysięcy zburzonych i zatnnionvch rłomów 

Tragiczny bilans 
LONDYN (PAP). - Z To­

kio donoszą, że straszliwy taj' 
fun, który nawiedził wyspę 
Kiusiu, zbliża się do wyspy 
Hokkaido. 

tajfunu 

kule na temat afery Schmeisse- dyrektora Instytutu Badat'1 noszący 37.500 miliardów me-
ra pi.sze: ·„Daremnie szukalib~ś- ' pierwszego filmu Jądrowych PAN - doc. Bro· gawatogodzin świato·wy zapas 
my w historii analogicznego nisław Buras podczas ostat- energii klasyC2lllej wystarc2y 
procesu, który by mocżna JY>- dźW i ękowegO niego z wykładów w Central- nie lla tysiąclecia a nawet 
równać ze sprawą Schmeis.scro. nym Lekforiurri TWP. Cho-1 setki lat, a zaledwie ·na dzie-
Wypadki korupcji i wielkie a!<?- NOWY JORK (PAP). - W dn.iu daż wykład nosi tytuł „Elek- siątki lat. Przewiduje się, 
ry - to rmczjr na porządku 29 wrreśnia zmarł w jednym ze tr · · d •· d B · pod · ta C•.zi·-~ym we uno~otkich pan' - h · k OWme Ją rowe-, OC. · wziąwszy uwagę rueUS n =•w' „~J~ szp.itali nowojorskie , w wie. u l · „ · 
stwacn kapitalistycznych. Jed- 86 lat, twórca pierwszego fil- Buras szczególnie wie e uwa- nie rosnące zuzycie energn, ze 
nakże nied<JSzly proces w Hano- mu dźwiękowego, Arthur Do- gi poświęcił problemowi wy- gdzieś w latach 2050-2150 
werze jest naprawdę wydane- naldson. ~ażającemu się w pytaniach: należy spodziewać się kryzysu 
niem jedyinym w swoim rodza- Donaldson, który był z po· czy jest potrzebne nowe źr~- energetycznego. Stanowi ~ 
ju. Szef rządu bońskiego zootal ~ho;107:~i·a19i5zrw~~zbo~~~:~ dło energii, czy wykorzystanie punkt . wyjściowy dla rozwa-
uprawianie szpiegostwa na rzocz pierwSZ'(, m zwię owy - „. , przecież publicznie ookarżony 0 

fil d' · k 

1 

ener<rli •ądroweJ" J'est elrono- żań, nad problemem znalezie-
wywiadu francuskiego i o wy- „Domen · micznie uzasadnione? nia nowych źródeł energii. 
raźną zdradę staJilu". -------------- Okazuje się, że światowe To nowe źródło energii za-

Uroczy~ta inauguracja 
pewnić mają oczywiście elek-­
trownie jądvowe, w których 
Produkowana jest energia e­
lektryczna kosztem energii 
zawartej w jądrach atomów 
niektórych, ciężkich pier­
wiastków. Zapasy uranu i to­
ru - tych najpopularniej­
szych paliw, jakie mają być 
zastosowane w elektrowniach 
jądrov.rych wystarcza - wg. 
najogólniejszych obliczeń 

roku akademickiego w łodzi 
(Doko_ńarende ze str. 1) 

B. G€1"aga, przewodnicząc.y 
Precydium Woj. RN J. Horo­
decki, wiceminister pr:ziemys'u 
lekkiego A. Jóźwiak ~raz prze­
bywający obecll1ie na Politech­
nice gość radziecki - prof. Mi­
kołaj Iwanowicz Trujewcew z 
Leningradik1iego Instytutu ·w1ó 
ki.en.niczego. 
Tuż za nimi wchodzi i zaj­

muje miejsce na podium senat 
Politechniki Łódzkiej z relcto­
rem prof. M .. Klimkiem na 
cziele. 

Pi-<>dziekan wydziału mecha­
nicZillego PŁ prof. dr Jerzy 
Lejko odczytuje list m:im.ist:ra 
iszJmlnictwa wy-żs;z,ego A. RaJPa­
ckiego, wystosowall1y z okazji 
.inauguracji nowego roku aka-

. demickiego. Wśród gorących 
oklasków odczytywane są k()­
lejino depesze z po?JdTowiemia­
mi i życz;eniami ~ Poliitect1-
niki Lódz.'ltiej od jej zaloeyciela 
i p.iie.rW1.S1ZJego rekitora, członka 
rzeczyWistego PAN prof. dr 
Bohdana Stei.fan.ow.sikiego, mi­
nistra prz;emysłµ le.klkiego E. 
Stawińskiego i miillistra bu­
dOWl!lictwa przemysłowego Cz. 
Bąbińskiego. 

Następnie za:bier'a gł-Oe rek· 
tor Klimek, który mówi o bo­
gutym dorobku uc=lni i jej 
daL.'lzych perspektywach roz­
woju. Na.sza Politechlniika liczy 
dziś 55 katedr naukowych, na 
których· pracuje 73 samodziel­
nych pracowników naulkowych. 
Ważnym wydaTZern.iiem w ży-
ciu ucziel!lli jest wcielenie d<> 
niej poc:7..ąwszy od br. akade­
mickiego dawnej W.ieczorowej 
S7.koły Imynie.rskiej, z l.600 
sluchaczam.i, co w.raz z 400 QSO 
baml st11d.iującymi zaoc2'lnie i 
zasadniczym gronem studen­
ckim, przeobraża PL w olbrz.y 
mi;:i, bo liczącą ok. 6.000 studen 
tów UCZJe1nię. Szereg j·ej ws.pół 
pracowników, to wybitni na­
ukowcy wyróżcnieni Państwo­
wymi Nagrodami. Należą do 
nich m. in.: prof. dr B. Ko­
norski. prof. iJIJ.ż. Wt Brat­
kc•.vski, pr01f. inż. E. Jeziernki 
i inni. 

ku. Będzie on tym owooniej­
szy, im lepiej uśwlad<lmimy ~fl 
bie ja.k poważne za.dania stoją 
przed . na.mi w nadchodzącym 
okresie 5-letniego Pia.nu go-

, spoda.rczego. Nasze wysilk.i i 
wysiłki mlodzieiy powinny do­
równać bohaterskiej pracy kia 
sy robotniczej Lomd, ktÓi"a u­
C'reln.ię naszą zbudowala.. 
Następnie przemawliają w · 

imieniu młodzieży przedstawi­
ciele studentów PL i dawnej 
WSI oraz delegat z ZPB .im. 
St. Kunickriego. 

Teraz nastęJ>uje uł"<X!zysty 
moment wręc=ia pierwszych 
na Politechnice LócWci.ej dy­
plomów ka.ndyda1:ów nau.lt 
technicznych: prof. Z. Pai"­
szewskiemu oraz. adiunktom S. 
Erliakiemu i M. Jabłońskiemu. 

Z kolei imma:tirykulow:mo 
grupę studentów- I roku stu­
diów n.a PŁ. Wykład inaugura­
cyjny pt. „Polimery jako cm­
rowce włókiennicze" wyglo.3ił 
prof. dr Atanazy Boryiniec . 

(slb.) 

NA UNIWERSYTECIE 
LODZKllM 

Przemówienie powń-tame wy­
glooil w zastępstwie bawiące­
go za granicą rektxJora prorek­
tor prof. dr Szpunar. PodkN>­
ślil an piękny rozwój uczelni 
w latach mim.ionych. Su:2legl>l­
nym wyrazem troski władz 
państwowy-eh i miejskich o 
Uniwensytet jest rozpoczęcie 
budowy gmachu Biblioteki Uni 
we:rsyteckiej oraz przyznanie 
uczel.ni w ub. roku akademic­
kim dwóch now~h gmach'ów 
przy ul. Now<ńki i przy ul. 
Bucz.ka. Zadania stojące obec­
nie przed 'uruwer.syt.etem to -
obok dalszych starai1 o podnie­
sienie poziomu naukowego ab­
solwentów - roziszerzenfo za.­
kresu nauk humanistyc2'lnych, 
a zwłaszcza filologii rooyj­
skiej. 

cy RN m. Lodzi' Wróblewski 
dokonał dekoracji prof. dr JJi­
twina Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzelll.ia Polski, 
prof. dr Hrabca i prof. dr 
Szpunara - Złotymi Krzyżąmi 
Zasługi, mgr. Piotrowslclego .;_ 

• Srebrnym Ę.rzyżem Zasługi. 
Sziereg pracoWll1iik:6w nauk~ 
wych i t.echni=ych udekoro­
wanych zostało Medalem Dzi€­
sięciolecia. 

Po immatrykulacji pr;oodista­
wicieli studentów poszcz.egól­
nych wydziałów, uroczystość 
zakończył wyklad :inauguracyi­
ny prof. dr J. Konorskiego pt. 
„O pewnych ogólJ!1.ych planach 
czynności układu nerwowego". 

(w. o.) 

W WYŻSZEJ SZKOLE 
EKONOMICZNEJ 

na okres około 10 razy dłuż­
szy niż zapasy paliw klasycz­
nych. Przewiduje się więc, że 
elektrnwnie budowane w la­
tach 1975-2000 będą w 
większości elektrowniami ją­
drowym.i. 

W chwili obecnej pracuje 
na świecie tvll<o jedna prze­
mysłowa plektrownia jądro­
wa. Jest ni::i. PlP.ldrownia A­
kaifemii Nauk ZSRR. 

Po Wykładzie odbvł s ę po­
kaz filmu o rad7.ieckiej ela1l:~ 
t:rov,rni at-Omowej pt. ,.Pierw­
-,'""' ~,"::1 ~,:viecie" . 

"~rakowiacy i Rórnle" 
we · Wrocławiu 

- Ro?Jpoczy:n.amy XI rok 
akademicki powiedział w 
prnemówieniu powitalnym· ~k 
tor WSE 'prof. Rachwałski -
jedena.sty rok pracy. na nas?..ej 
uczelm.i. W roku tym nasz kra! Po dużym sukcesie, j,aki 
znajd.uje s.ię na przełomi.e, cha- odniósł teatr łódzki, dając dwa 
r:iJr.teryzującym s~ę ~ończe- przed.stawienia „Krakowiaków 
rue~ Plamu 6-letmego i rozpo- i górali" na Wawelu w czasie 
częc1em nowego, Plamu 5-JP-t.- D . K k .

1 
. 

niego. Wykonanie pla:nów .m- n_i ~a owa, z~po mow szy 
leży od ludzi. Ludzie, który<.h ku3e się do WY,Jazdu. 
wychowujemy, ekonomiści, ma Tyn1 razem, na zaproszenie 
j~ ogrom:ny wpływ na l'OOJiza: Wrocławia, obydwa zespoły: 
cię planaw gosp<>d~czych pan Teatru JatJ:"acza i Opery Łódz 
stwa, na podnoszeme dobroby k' · b' d · ł ed 
tu w kraju Ekonomiści to iC- ieJ, ioirące u z1a w prz -
kal"Ze boiąĆzek społecznych. stawieniu, wyjadą na trzy 

W dalszej · części przemówie- dni do tego miasta. 
nia rektor Rachwalski zawia- Łodzianie wystąpią we Wro 
domu zebranych o ~ewidzia- cławiu 7, 8, 9 października. 
nej na. okres Planu 5-!etniego 
r<nbJid'°'wie gmachu WSE o.ra.z 
odcZ:Vtal na-Łwiska wyróżnfaj:;,­
cych się w pracy naukówej i 
SP<>l~'ZlRej studentów. 

W imieniu ml<>dziciy prze-
mówH student Mieczysław 
Antczak. 

Tylko 3 bm. 

Według dotychczasowych 
obliczeń zginęło 31 osób, 223 
zostały ranne, a 26 zagin~ło 
bez wieści. 500.000 osób zo-

stało pozbawionych dachu 
nad głową. 15.000 domów 
mieszkalnych jest zbur:z9-
nych, a 104.000 zatopionych. 
Komunikacja została przer­
wana . wskutek zniszczenia 
dróg i mostów. Tajfun zato­
pił 85 statków. 

- r\le hl nie :o;wahi!a nas -
1 iw'\wfl <lak.i rPJ<to-r KI'mek -­
~ oo dalszego p-oważne&o w;vsłł-

Po odczytalf!iu listu mim.is.tra 
szkolnictwa wy?.szego p'!"Z'e­
mow1en ia wygłosili: ob. Żu­
chowska jako prz~dtstawici<>J.!rn 
ml<xlzleży i ob. Mac!ej.9\v;oki . -
J'""rd:n."TI•ik pra·cy z ZPB )m. 
-Sl"ll'na. 
· Następnie wiceprz.ewodnicz..1-

Po udoelrorowaniu k;rzyźam1 
zasługi, pr:zyzmanymi przez Ra­
dę Pai1stwa, niektórych pra­
cowników naukowych uczelni 
i akcie immabrykulacji, wy­
kład inauguracyjny pt. „Pro­
blo\ml rejc1J1.iza,cji gospodar­
cz,ej na przy'kladzi·e woj. łódz­
kiego" wygłosił prof. Tad'2usz 
Ol.szewski. (woj.) 

Państwowe Przedsiębioa:-strw<> 
Imtprez E.stiradowyich w Łod.zi 
podaje do wiadomości, że im­
preza pt. ""Wielki 500 k0<11-
cert jubileusz.OIWY 100-osobo­
wego Zesipołu Pieśni i TańN 
Pomorskiego Okręgu Wojsko­
wego" odbęd2Jie się tyliko je­
den raz w dniu 3 bm., n.atcr 
miast z dnia 4 bm. wyżej wy­
mieniona impreza zostaje od­
wcłana.. 
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dr JERZY JAKUBOWSKI 

Z okazji 10-lecia 
Ak d . . M d . OOOATEK HIEOZIELNl „tÓOZKIE60 EXPRESSU llUSTRUWANEGO' a em 11 e y cz n e J Łódź, dnia 2 października 1955 r. Nr 37 (98) 

Łódź w okresie przedwojennym nie po~adała wyż­
szych szkół akademickich poza filią Wolnej Wszech­
nicy Polskiej. 

Po 10 latach możemy się pogrozycić nie tylko Aka­
demią Medyczną, która kształci tysiące przyszłych le­
karzy, stomatologów i farmaceutów, ale ·i szeregiem 
innych wyższych uczelni, jak Uniwersytet, Politech­
nika, Wyższa Szkoła Ekonomiczna, Konserwatorium 
i inne. 

P owstało nowe, nie znane 
w dawnej Łodzi, spo­
łeczeństwo akademic­

kie, które wybitnie z.mieniło 
układ życia naszego miasta. 
Jeśli Polska staje się krajem 
przemysłowym, to Łódź, za­
chswvhc tradycją uwień­
czo~!'u, iejsce w przemyśle, 
zmieniła swoje oblicze dzię­
ki coraz wyraźniej rozwija­
jącemu się życiu naukowe­
mu i kulturalnemu. Obok 
wyższych uczelni powstały i 
okrzepły liC7Jile towarzystwa 
naukowe i ośrodki szerzenia 
kultury i oświaty. 

Nalety sobie zdać sprawę, te 
ł.6di od końca XIX wieku była. 
terenem potężnej walki klas.owej, 
która wciągnęła w swój nurt du· 
ży odłam inteligencji pracującej. 
Wśród nich nie brakło lekarzy, 
ln:qnierów, działaczy na polu o­
światy i kulturv artystycznej. 
Walczono obok I wspólnie z kla­
są robotniczą o teatr, szkolę, IO 
uniwersytet robotniczy, szpital, to 
warzystwa naukowe. Nie są ob­
ce dla Łodzi nazwiska takich pio­
nierów, jak Leon Schiller, Sewe­
ryn Sterlln!J, Aleksander Margo-
111, Stanisław Więckiowskl, Lu. 
cjan Szuster i wielu innych. Lu­
d:r:ie cl w warunkach ciężkich, z 
npor~m tworzyli wartości postę­
P• kulturalneqo I naukaw~!JO. 
Powstanie w Łodzi Akademii Me­
dycznej Jak I Innych wyższych 
uczelni I ośrodków kultury, było . 
zjawiskiem naturalnym. Miejsce 
dla nich przy!Jo!owywał proleta­
riat Jódzkl w swej walce o po· 
stęp, o naukę, o wyższą kulturę. 

Konkretna myśl założenia 
w ł,odzi Wyższej Szkoły Le­
karskiej powstała jeszcze w 
roku 1938, ale z różnych 
przyczyn, a przede wszyst­
kim z powodu nieprzychyl­
nego ustosunkowania się 
6wC2esn.ych władz państwo­
wych, nie została zrealizo­
wana. Już w pierwszych ty­
godniach po wyzwoleniu 
miasta przystąpi-0no do two­
rzenia wydziału lekarskiego, 
a w marcu 1945 r powstała 
zatwierdzona przez Minister­
stwo Oświaty Komisja Or­
ganizacyjna. Na czele tej Ko 
misji stanął rekt.or T. Vie­
weger, a w skład Komisji 
weszli Jerzy Jakubowski, 
Feliks Przesmycki, Ernest 
Sym i Wincenty Tomasze­
wicz. 

Początkowo zadaniem lei Komi­
sji było utworzenie wydziału le­
karskleqo w ramach organizujące· 
go sill wówczas Uniwersytetu. 
Wkrótce dzięki nowemu planowi 
wysunletemu przez ledne!Jo z nas 
I przylę_leqo przez Min. Oświaty . 
Komisja ta podiela or!lanizacłę 
3 wydziałów: lekarskieqo. !arma· 
ceutyczne!lo I stomatologicznego, 
co miało utworzyć samodzielną 
Akademie Medyczną. niezależną 
od Uniwersytetu. Dokooptowani 
zostali wówczas cf.o Komisji Orga 
nizacyjnej Jan Muszyński I Alfred 
Meissner. Ramy or!lanizacyjne u­
leqly jednak dalszym zmianom, 
tak źe w końcu dekretem Min. 
Oświaty z lipca 1945 r .. 3 wytej 
Wymienione wydziały zostały 
włączone do Uniwersytetu ł.ódz· 
kieqo. 

W ciągu 5 lat wydziały me 
dyczne rozwijały się jako 
część Uniwersytetu Łódzkie­
go, a od stycznia 1951 roku 
wydziały te przejęte zostały 
przez Ministerstwo Zdrowia, 
tworząc samodzielną uczel· 
nię - Akademię Medyczną. 

Nie będę opisywał trud· 
ności, z jakimi powiązane 
było powstanie tej nowej u­
czelni, dałyby one bowiem 
tylko fragment obrazu zna­
nego wszystkim, którzy w o­
kresie narodzin nowego ży­
cia w wyzwolonym !<;raju 
przyczyniali się do kształto­
wania tego życia. Było dużo 
dob1'ej woli, nie brak było 
nawet entuzjazmu i' głębokie 
go zrozumienia mis.ii tworzo 
nego ośrodka nauki lekar­
skiej w robotniczej Łodzi. 

Łódzka Akademia Medycz­
na od j!:arania swojej dzia­
laln.ości 7.dawala sobie spra-

wę z zadań, jakie stawia 
nauce lekarskiej, a w JeJ 
praktycznym odbiciu 
służbie zdrowia, życie nasze­
go miasta i województwa. 
Również charakter naszego 
przemysłu i związana z tym 
praca lekarza stały się przed 
miotem zainteresowania na­
szej Akademii. Te zadania, 
poza nauczaniem i wycho­
waniem nowych . kadr, jak 
również twórczością nauko­
wą, wymagały i nadal wy­
magają ześrodkowania uwa· 
gi uczelni nad powiązaniem 
nauki z życiem, z praktyką, 
'z potrzebami terenu, z po­
trzebami chorego człowieka. 

Może jednak najważniej­
SZ'Yffi zadaniem naszej Aka­
dem.il jest stworzenie taki.ej 
treści nauczania i wychowa­
nia studiującej młodzieży, 
aby lekarz opuszczający pro­
gi naszej uczelni nie tylko 
był przygotowany do d2lia­
łalności zawodowej lub dal­
szej pracy naukowej, ale 
również i przede wszystkim, 
aby powiązany był z naszym 
ustrojem, aby rozumiał za­
dania l~karza w budowie 
naszej gospodarki narodo· 
wej. Chodzi o prawdziwego 
lekarza-społecznika. 

Akademia Medyczna w Ło 
dzi kształci corocznie na 
trzech wydziałach przeszło 
3000 młodzieży; w roku a­
kademickim 1954/55 studen­
tów było 33S3. 

Za okres 10 lat Akademia na· 
sza wypuśafa 1832 tel<arrv. t840 
stomatol0<1óW I 640 farmaceutów . 
Łódzka Akadem!.- lak i inne, za­
sila kadrami teren caleqo kra)u . 
Naletalobv pomyśleć, aby koń­
cząca studia młodziet, chot czę­
ściowo m()(lla osiedlać się 1 pra­
cować w rodzinnych swoich stro­
nach. Miałoby to dute :r.nacze­
nle wychowawcze, szczeq61nie 
dla wsi lub osiedli fabrvcznych. 
!J~rniczvch lub hutniczych. 

Poza tym od wielu lat kl'­
niki naszej Akademii kształ­
cą specjalistów z rozma<i­
tych dziedzin wiedzy lekar­
skiej: internistów, pedia­
trów, chirurgów. ffo:jatrów 
okulistów, laryngologów, po­
łożników i innych. Cały te· 
ren miasta i województwa 
obj~ty jest ró'.vnież opieką 
wysoko kwalifikowanych 
specjalistów, przeważnie pro 
fesorów. 

• Docierala -oni nie tylko do szpl 
tall powiatowych.. ale również do 
rozrzuconych w uoszczeQólnYch 
powiatach ośrodków zdrowia. 
Prawje ws1yscv a~Yslenci klinik 
pracuia w otwartym leC7nictw1e, 
r.odmo•zac tym samvm \eno po­
ziom. Powatnym wkładem Akade 
ml.i Medyczne! do sluzbv zdrowia 
sa zoman;zowane sneclalistyczne 
przychodnie 11rzy klinikach. kie­
rowane r>rzez kwalilll1:owanych 
spectallstów. Do takich należą 
11rzychorln!P kardio"oaiczne. cho­
rób kn\•\, onlmonoloqiczn„ lchoro 
bv plucl, cukrTvcowe. onkologicz 
ne i inne 0'1eim11!ace nrawie 
wszv•tkle ~nPclalno~cl. Przyctlfl­
dnie te obsłuqula r>Ie tvlko mia­
sto, ale cale województwo. 

W tej krótkiej wzmiance o 
10-letniej działalności Aka· 
demii Medycznej nie mogę 
pominać dużego dorobku 
naukowego i działalności o­
światowej naszych naukow­
ców. Nie wymieniając po­
~zczer.:ólnych autorów i dy· 
scyplin, ogólny dorobek na­
ukoWY w:vraża sie liczbą 
prz<>szło 1500 pral' drukowa­
nych. obejmujacych wszyst­
kie d7.ialv kliniczne i teore­
tvczTie z · zakresu medycyny . 
~tomatologii i farmacji. Du­
żo prac naukowych poświę­
conych jest chorobom zawo­
dowym w f!łównych gałę­
ziach prz~mysłu łódzkiego -
włókienniczym, metalur-
giczmym i chemicznym 
Instytut Medycyny Pracy w 
Łodzi zasilany jest pracami 
badawcz.vmi ' naszych klinik 

------------------------------~ i zakładów teoretycznych. 
Dodać należy, że wyniki na­
szych prac naukowych znaj­
dują często zastosowanie w 
praktyee shl.żby 7.drowia. 

Naukowcy Łódzkiej Aka­
demii Medycznej biorą żywy 
udział w pracach licznych 
towarzystw naukowych kra­
jowych i zagranicznych; w 
niektórych z nich piastują 
wysokie urzędy. 

Dla zamknięcia krótkiego 
obrazu działalności dodam, 
że pokaźna liczba naszych 
naukowców starszych i młod 
szych, wydatnie pracuje w 
Towarzystwie Wiedzy Po­
wszechnej i przyczynia się 
do popularyzacji ważniej­
szych gałęzi nauki. 

Poznajmy 
białoruską 

kulturę Pieczołowitą troską otoczony jesł dąb we 
wsi SZC"ZJOrSY na Białorusi, pod którym Adam 

Mickiewicz pisał „Grażynę". 

Nasza młoda uczelnia stwa 
rza nowe tradycje. Powstała 
ona w wyniku naszego odró­
dzenia narodowego i spo · 
łee'2ll'lego. Będzie ona kuźnią 
nowej nauki, nauki powiąza­
nej z życiem. z walką o no­
wego człowieka, o szcz~li­
wą przyszłość dla naszej 
ojczyzny. 

Dni Kultury Białoruskiej nie przejdą na pewno 
w naszym kraju wYłącznie pod znakiem oficjalnej 
kurtuazji. Potrzebę, organiczną potrzebę zbliżenia -
w większej skali - odczuwaliśmy już przecież od wie· 
lu lat i można tylko żałować, iż impreza ta nie wypa­
dła. znacznie wcześniej. 

W ciągu dziesięcioleci 
trwała bowiem dość nienor­
malna -sytuacją. Nasz naj­
bliższy sąsiad, naród biało­
rusk;. którego związki kul­
turalne z Polską były zaw-

sze, szczególnie w XIX stu­
leciu, niezmiernie żywe -
pozostawał u nas prawie nie­
znany. zarówno jeśli chodzi 
o dorobek materialny jak i 
umysłowy. · 

Nie bt;dziemy cofać się w 
głąb wieków. przypominać 
o bogatych tradycjach języ­
ka i samorodnej twórczości 
Białorusinów. Jedna choćby 
data - rok 1588 - kiedy u­
kazał się napisany po biało­
rusku sławny statut litew· 
ski - wskaże już na dalekie 
zaplecze history'czne tej kul­
tury. 

Musimy jednak tutaj o­
graniczyć się do płaszczyz­
ny: Polska - Białoruś. 

Jakie powstają w tym 
miejscu skojarzenia? 

U nas wiadomo było jedy­
nie o motywach. o osnowie 
białoruski ego folkloru, na 
jakiej wyrosły mickiewi­
czowskie .. Dziady" . Zapomi­
nało się natomia~t powszech· 
nie o .. białoru~kich" partiach 
klasycznej prozy polskiej 
(,.Niziny•·. ..D:>:iurdziriwie"), 
µdZ'ie Orzeszkowa z ogromną 
siłą. wyraz1sc1e nakreśliła 
postaci białoruskich włoś­
cian. podkreślajac ich wyso­
kie poczucie godności I war­
tości etyC'Zne. 

Hafty artystyczne - dzieło białoruskich twórców lud1>wych. 

Ba! Iluż u nas wie, że nasz· 
poeta Władysław Syrokom­
la. stworzył wiele doskon3-
tvch kart w języku białoru­
skim. podobnie jak filomata. 
przyjaciel Mickiewicza. Jan 
Czeczot. . Symboliczną do· 
urawdy postacia jest ieden 
z .,ojców" narodowej litera­
tury białoruskiej. Wincenty 
Mar•inkiewicz. który two· 
rzył równolegle w obu języ­
kach. Do ;ego libretta pt. 

1-:~~----~~~~~b;.~~--~----~--! 
ł Dzień dobry - łąkom wielkim i wonnym, Dobry wieczór znanej dróżce przed ł 
~ Rozległej niwie, chatą, : 

Kłosom szumiącym, gęstym, ogromnym, Skrzypiącym furkom. ł 
: Sierpom przy żniwie! Pobliskiej wioski gościnnym światłom. ł 
ł Gwiazdom i chmurkom! . ~ 
ł Dobre południe - nutce skowrończej, ,,. 
ł Cienistym brzozom, Dobranoc - rzewnej harmoszce w klubie, ł 
ł Zapracowanej uczciwie krom<'<' Słowikom leśnym, ł 

l 
Roli, kołchozom! I wszystkim, którym do świtu lube ł 

ll'h pieśni! ł 
przetł. Tadeusz Chróścielewski ~ 

MAKSYM ! ł BOHDA~OWICZ . „"tarość 
~ (1891-1917) ; 

Osiny płoną i kaliny, W kałużach droga i rozmyte ł 
liście sypią się czerwone. rlidżem ulewnvm ślady ceyje; ł 
Pokłady żółte grząskie.j glin~' A błoto mlaska pod kopytem 
nikną, liśćmi otulone. i pełznącą straszy żmiję. 

Zgarbiony leśny duch ponurn 
wlecze się przez puste drogi 
ze starą. poszarpaną skórą 
i złamanym w gąszczu rogiem. 

!lrnie starowina przez mgły niskie, 
:nokra. sierść kudłata na nim 
1 lód jak ostre szkła odpryski 
nogi jego do krwi rani. 

Ku rojstom śpieszy starowin&, 
gdzie mchy miękkie ciepłem dyszą. 
A tu - płacząca osiczyna., 
olch gałęzie się kołyszą. 

1909 r. 
* Artykul o poezji białoruskiej patrz str. 4. Tłum. z białoruskiego Jan Huszcza. _______ _. ____________________________________ ~ 

„Sielanka" skomponował mu 
zykę Stanisław Moniuszko. 
Można by mnozyc długo 

podobne przykłady; pora 
jednak przenieść się na 
grunt teraźniejszości. 

Wielu najwybitniejszych d'Zi 
siaj pisany Bialm·usi pocho· 
dzi 'Z rejonów zachodnich: •ty 
kali się oni z Pqlska bezPQś e­
dnio i jak gdyby na podwo.j­
nych poziomach: z polską wla 
dzą sanacy.ino-obS?a.rniczą i i 
polskim ludem, .ie<:o obycza­
jem i kultura. O,jeieC' najz;nst­
komitozego w5pókzesnego po­
ety Jakuba K<>ła•a (K<J.nstan· 
tego Mickie"wicza). był i:-ai<>· 
wym w dobrach R.ad?'.iwiłłów. 
Inni C7A>łowi pisane, jak Pic­
•tn.k . '.\'Iak•ym Tank znają dn 
bne mury ~anacyjnych wię­
nen. Nie 11rzeszkooziło to 
ws~a.kże temu. by ~nod piór 
owyeh artystów wyS'Zly pi~k­
ne 5trofy i mzdzi?Jy, dajare 
§wiarl,..l't w<> braterstwa. podzi­
wu. na.j1mretszych U<'7UĆ wo­
bN• Polaków i polskości. 

W ostatnich latach w sztu­
ce b \?loruskie.i w ielu mło­
dych błysneło talentem czy· 

.stei wod:v: poeta-epik . Arka­
dy Kule~zow. Piotr Browka, 
Jank;i Bryl. dram::iturg Kon­
.rirat Krapiwa. które11:0 sztu­
ki ciesza się dobrą sławą w 
-::ałvm Zwiazku Ra<izieckirn. 

Wspomniany wyżej Janka 
Bryl potwierdza swoim lo­
sem i dz iełem tezę ponrzPd­
nich zdań art:vkułu. W 1939 
roku Bryl wa.lczył w szere­
g;ich polskich na Wester­
platte : je~o ristatnia nagro­
dzonfl powieść .. W Zabłociu 
~wita" zawiera li czne wątki 
i ~v+uacje „polskie". 

RiałO'"llŚ ma dziś szeroką, 
•CP....,""'ow~'la bazę żyda kul­
turalnPgo. Ot<J. -·1a nrzvkładu. 
zairubiona ongis w t><>1dtfoj 
ir.ł•1s-zy wieś Głuchowie-ze, o 
tvle bard7.iej interesują.ca nas 
nH: inne. że łuta.i whśnie uro 
rhił •ie i ~pęd-ził <:wa forn:,.1-
•lt;a "1fofl.<io~ć lM)E"fa .Talrnb Ko­
ła<. 7 jego artvstycrne.i rcla­
r.ii 7.namv ponurą we~!'taeję 
Indu &Vie.iskiego w pneszfo§ci. 
A nh 0 eniP. t<' .jedna irromada. 
wvsvla na wyżS'Ze U<"Zelnie 
l\fo~kwv i l\fiń<:ka przes'Zło 50 
rhłopców i d:tiewC"Zat z ukoii­
C7oną dzlf'5ięciolatką. Z •ej 
mieisr<>wości pochod'Zi - 1i­
M:ąr okres władzy radzieckiej 
- 15 lekarzy. 40 nau<.'ZYCi>!li, 
trzvd'T.ie„tu kilku technik~w i 
inżvni~rÓ~' . 

Na terenie Republiki czyn­
nych .jest 30 wyższych u.kła.. 
dów naukowych. 6.800 biblio­
tek publim:nych, ok. 1.000 ze­
społów pieśni i tańca. 

Program imprez z okazji 
Dni Kultury Białoruskiej 
przedstawia się bardzo inte­
resująco. Będziemy gościć 
J'\ajw~bitniejszych pisarzy z 
Tankiem, Szamiakinem, Pie-­
strakiem i Brylem na czele. 
Przyjeżdżają do Warszawy 
czołowi białoruscy artyści 
sceny z Akademickiego Te­
atru im. Janki Kupały, wśród 
nich - sławna Aleksandrow­
ska. Przewiduje się szereg 
wystaw plastycznych, kon.., 
certów, wieczorów recytacjL 

Od naszych czynników kul 
turalnych wypada oczekiwać 
jednak bardziej dalekosięż„ 
nego programu. Powinniśmy 
przekroczyć ramy dekady 
białoruskiej - i odtąd po­
zostawać po prootu w stałym 
kontakcie z tamtejszymi o­
środkami twórczymi i nau­
kowymi. Żywa wymiana 
wartości kulturalnych przy­
niesie na pewno ·pożytek 
obydwu stronom. 

Str. B. 
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J. Kupał~ 
Ludowy poeta Białorusi 

Fot. - CAF 

4 ż dotąd np. trudJ'lQ o książ 
14 ki 1 pisma w języku bia­
łoruskim, prawie nie ma ich 
nawet w Klubie Międz. Pra­
sy i Książki. A chciałoby się 
czytać miesięcznik literacki 
„Po:tymia''. c~y satyryczne pi 
smo ,,Wozyk . 

JAN HUS Z CZA ZP E J fi_ -, 
1 Micki ew 1cz 

BI AL O ff łJ .§ fi& IE J 1 wRosił0111 1 
~ ........ ~~~ Ml!!!'""'!~ 

I 
Trzeba zauważyć, że nasza znajomość literatury bia- ~ 

lornsklej ni~ jest zachWyeająca czy choćby tylko do- ł w I I d 
stat~.czna. Ntewli:Ie dl!tą.d zrobil!ś~y, by .się zapoznać ! sro 
7. roznnrodną tworczoscią tego sąsiadującego z nami i-
lłczq.ym z nas - znanego z bezpośrednich kontaktów 
na.rod';'. Dekada kultury białoruskiej niewątpliwie ł 
wpłynie na pewne pogłębienie tej znajomości ł 1 1 I ____... · ..... ~-----· przy1ac10 

ra Narocz. Uczył się w Wil- przetłumaczono na nasz język, 
nle. Był zawsze aktywnym teraz trzeba tylko zadbać o jakiś 

bojownikiem w walce 0 u- większy, kslątkowy przegląd u- M k l' 
~wladom1eni,e swoi.eh ro<la- tworów tego poety os a 1 
ków. Pnieśladowany przE!z W c;r,oisie woJny Tank pisze 
władze sanacyjne, znajdował wiersze. nawołujące do wal-
współczucie i przyjaźń wśród ki z hitleryzmem, pracuJe Ja- ----
Wil€ńskich i nie tylko wileń- ko korespondent wojenny w I Bezporomna śmierć Aleksa.ndra I wyw~ trudn<>ści I 
shch przedstawicieli polskiej białoruskich frontowych ga- . natury dynastycznej. Drugi 2 kolei syn Pawła I, W. Ks. 

lewicy literackiej. Drukowa! zetach. Konstanty Pl".!ebywał w Warszawie ja.ko na.miestn.tk ca­
go wileński dwutygoclni.k „Po Tom wi€rszy „Żeby wie- ra i wódz na:.>zelny armii Królestwa Polskiego. JeS'l!C'Ze 
prostu'·. był zaproszony na dziano" („Kab wiedali") był przed śmiercią. Aleksandra Konstanty oświadczył, tż 
występ autorski do Warsza- odznaczony Nagrodą Stali- 7.rzeka się korony. Tera.z jednak rozpoczęto z nim J>cr­
wy, pisał ongiś 0 mm w war nowską. tra.ktacje, które za.końC'ZYłY ~ę ostatecznym zrzemeniem 
szawskim „Pionie" Jerzy Pu Głos poety jest wyraźny i się przez Konstantego wszelkie!:\ pretensji do tronu. Chciałoby się mieć w prze 

kładzie na polski wybór po­
ezji klasyków białoruskich. 
Jak wiadomo, należą m. in. 
do nich - uczestnik powsta­
nia styczniowego Franciszek 
Bohuszewicz (1840 - 1900), 
autor „Bwloruskiej dudiki ", 
bardzo w swoim czasie popu 
lar.n.ego zbiorku wierszowa­
nych opowieści i przypowie­
ści o motyv.Tach, wziętych z 
ustnego folkloru; zmarły w 
czasie wojny Janka Kupała 
(1882 - 1942) ~raz tworzący 
po dziś dzień poeta i prozaik 
Jakub Kolas, którego nieli­
terackie nazwisko brzmi dla 
nas w sposób szczególnie bli 
ski - Kolas to ,,prywatnie" 
Konstanty Mickiewicz. Znal 
dobrze język polski Kupała, 

zna go dobrze i Kolas - obaj 
zajmowali się przekładami z 

tr.ament. słyszalny. ~v toczącej l'-ię wal-1 Wobec. p-owyż57:ego godność cesa.rza przypadła w udzła-1 
Pierwszy tom wierszy Tan· ce o pokoJ. le trzedemu bratu - Mikołajowi. "l:!la.nemu -i reakcyj-

ka. częściowo skonfiskowa- \V ostatnich latach poeta ności poirl11dów i okrucieństwa. 

Pła.skorzeżb& Mi.lbergera przed­
stawiają.ca Mickiewicza. i Puu• 

kina. 

polskiego. 
Literatura białoruska roz­

wija się coraz pomyślniej, 
wzrastają sreregi jej twór­
ców, wzrasta orglł!Ilizacja z.a 

ny, nosił tytuł, streszezający podejmu.ie tematykę ndbudo 
w sobie przeżycia więzienne wy, pracy na kokhozowych 

„Etapy". Ukazał się w polach. radości. Znowu po-
Wilnie w 1936 roku. wstają wiersze pejzażowe. 

Następnymi zbiorkami by­
ły: „żurawinowy kwrnt" 
(1937), ,.Poci ma~ztem" (1938). 

Pisał w tych książkach o nie­
doli ~si białoruskiej. optymi­
stycznie jednak ttl<'lrnj;ic drogi 
wvjści:i z tej niedoli. Był poetą. 
fak luz zaznaczyłem, w petnl czer 
p!ącym z życia bla!orusklt>qo, ze 
swego otoczenia. z pejzażu. Su­
g7stywnic nn. opisał byt ryba-
1f.ow 7.nad Nar~zy, przekonywa. 
Ją~y iest poeta i w wier~•ach 
pejzażowych. Pef>nż Tanka iest 
zawsze pej~ażem, ożywionym 
obecnością lud2i, sprawy ludz­
kiej .. 
Znajomość I miłość rodzimego 

folkloru w sposób szczeqólny ob­
jawia się w bajkach. Najdłuższa 
z nich i chyba najpełniejsza Jest 
bajka o sierocie Muzyce, prze­
tłumaczona na polski. 
Należy tu przypomnieć, iż nie­

jeden wiersz Tanka od dawna 

udaje mu się refleksja, zwią­
zana z przeżyciami literacki­
~. pisze np. o Mickiei,,viczu 
i Nowogródku. 

Rzecz jasną, nie wszystkie 
utwory, jak to u wielu poe­
tńw się zdarza. można przy­
jąć bez zastrzeżeń. Są i ta­
kie, które grzeszą deklaraty­
wnością. banalnością lirycz­
nych sformułowań. 

W lirze Tanka z.m1jdujemy 
wiele strun je:<;t więc w meJ 
i struna p.atoou. jest struna 
satyrycznej ironii. 

Od poety Tanka można :e­
sz.cze oczekiwać wielu pięk­
nych utworów, ~najduje się 
bowiem w rozkwicie swo­
ich możliwości twórczych. 

· Rosyjscy rewolucjoniści u­
znali wówczas, że nade­
szla chwila '1ziałania. Ofl 
cerowie-•p'skowcy odmó-

wili złoźenid przysięgi na w:cr 
ność Mikołajowi i wyprowa<l7.J 
Il swoje oddziały na plac Se­
natu w Petersburgu. PrZP...z c«­
ły pra W:e dz'.-eń 14 j:!l"Udnia 
1825 r. oficerovJie i żołnierz,e 
stali na mrozie. nie dając s1~ 
skkm'ć do p<>wrotu do koszar. 
Wreszcie M!kołaj rm:kaul 
st:-zelać do woj.ska z armat. 
Padlo wiele ofiar. Reszta żoł­
nierzy rozbiegla się. 

Rozpoczęły się aresztowania 
o..•ób oodejrzanych o udział w 
spish-u. 

O tym wszy.stkim nie W1C­

dzial prawdopodobnie Mick:Ł~ 
wicz.. kiedy wraz z przyjacie­
lem Jeżowskim zbllżal się :lo 
Moskwy. Podróż z Ode.ssy trna 
la około mieRiąca. Mlck.lE!'Wlcz 
zabrał ze sobą rc:kophsy sone-

woclowa i liczba .debiutan-,-------------------------·----------------
t6w. 

Rozmaicie kszt.ałtowały się 
losy bialoruskich pisarzy. 

CO TRZEBA WIEDZIEĆ O „ POTOPIE" 
~--------------------Jeśli chodzi o średnie po­

kolenie poetyckie, to do naj­
bardziej znanych poetów na­
leżą - Ark. Knleszow (ur. 
1914), Mak.sym Tank i Pimen 
Panczenko (ur. 1917). 

E g z am i n z pat r i ot y z m .u 
Maksym Tank, m.any i Ło 

dzi, którą przed kilkoma la -
ty odwiedził - nie miał ła­
twe1!.0 ·życia, zaznał goryczy 
upokorzeń w więzieniu ,.Łu­
kiS2lki" w Wilnie. 

.Jego twórczośc poetycka­
czerpiąca z życia białoruskie 
1!.0 i ustnej twórczości lUtlo­
wej - niej€dno zawdzięcza 
oczytaniu w poezji zarówno 
rosyjskiej jak i polskiej. 

W bieżącym roku przypada trzechsetna roeznica 
szwedzkieg-o „potopu". W perspektywie stuleci wy­
raźnie widdmy postawę różnych klas ówozesnego spo­
łemeństwa wobec zagadnienia niepodległości państwo­
wej i walki z agresją. 

'tank (nazwisko: Eu~. Skór 
ko) UToclzil się w 1912 roku 
we wsi Pilkowsz,czyźnie koło 
Molocleczna w pobliżu jez!o-

Ołlmwniemy na niebie 

Wędrówki księżyca 

W XVI! wieku i w Polsce, 
i w Szwecji panowała ta 
sama rodzina Wazów. Istniał 
między dwiema liniami teg~· 
roclu spór dynastyczny o 
tron szwedzki. 

Zdrajca Hieronim Radzie-
jowski, wygnany z Polski szu­
kał schronienia na d·worzc Ka-
rola X Gustawa w Sztokhol­
mie i uhv:ierdzał go w przeko­
naniu, że wyprawa na Polskę 
będzie tylko triumfalnyJlł ma1-
S'.tem, gdyż szlachta chętnie 
„wymieni" Jana Kazirn.ierza na 
jego Pł>tężnego krewniaka. I.n­
forinacje Radziejowskiego oka-

2 paźdzlem;ka. - Z lewe! stro zały się pra\vdziwe. 
ny powyżej tarczy Księżyca świe 
cą jasne qwiazdy Barana, nad 9 lipca Szwecja wypowie-
nimi nieco słabsze gwiazdki Trój- działa wojnę Polsce. 
kąta, a macmie powyżej nad 25 lipca szlacheckie pospo­
tan~ą Księżyca - iasnc gwiazdy lite ruszenie, inspirowane 
konstelacji Andromedy. 

3 października _ Księżyc prze- przez zdrajców Opalińskiego 
wwa się poniżej jasnych gw:azd i łladziejowskiego kapitulo­
Barana. W nocy 314 pażdzlerni- wało pod Ujściem. 
ka od 11odzlny 4h 3on1 do wscho- 18 sierpnia Janusz Radzi-
dn Słońca śledzić można lepszy-
m! lornetkami zakrycie qw\azdy wiłł, książę na Birżach i Du­
Zl Ariet!s przez tarcze Księżyca. binkach, hrabia na Newlu i 

4 p;iżdziernika. - Księżyc ml- Siewieżu, · wielki hetman li­
Jając 11wiazciozb!ór Barana za- tewski poddał się pod pro­
kTvle 11wiazde delta Arietls. Zja-
wisko można śledzić przez lepsze tekcję „najjasniejszego pana 
lornetki od wsrhoou Księżyca do - króla Szwecji". 
gt>dziny 19h aom. • 1 września szlachta kra-

5 października. - W nocy k k k kn 
5/6 J>aździernika Księżyc pn.esu- ows a o rzy ęła Karola 
waląc się nad qromada Hiady Gustawa swoim królem. 
zakrywa koleino następując" Od Poo;nania po Kowno, od 
11wia~dy: 51, 56, kappa oraz 67 T<i>runia iw Kra.ków zapijac7Q-
Taurl. Zfawisko można śledzić na szlacht.a na zjazdach .7-Jrm-
przez leps;<e lornetki od godz. 21h 
do !IOdzlny Jh. skfoh chrypła od okrzyków: 

6 pażdz!ernika. - Tarcza Księ- „Vi,,at Carolus Gustavus Rex!" 
tyca otoczona jest jasnymi, wy- (Wiwat król Karol Gustaw!) 
raźnymi qwiazdozbiorami: powy- Wojska szwedzkie bez 011oru 
tej - Woźnicy, poniżej - Orlo- zajmowały za.mld, miasta. iUlll-
na, z lewej strony - Bliźniąt ły wsie, były fetowane na dwo-
IKastor i Polluks), z prawe! - rach m<>!?'nackich. Hetman Kn-
Byka !czerwony Aldebaran) . niecp1>lski z częśc:ą wojsk krri-

7 października. - Księżyc osią I ki h b ł ... 
ga 11wiazdozb;ór Bliźnia!. Vv dal ewo; ·c przy Y d-o o„ozu. by 
szym cia1ru ctoczonv jest jasny- uc3 towa.ć rękę króla Karola. 
mi konstelacjami Bllżnlat, Wo- Generałowie i oficerowie 
~nicy, Byka, Oriona I Psa Ma- szwedzcy bratali się z ma-

łe~o.pażdziernika. - o godzinie i:maierią i bogatą szlachtą. 
15h 04m pnypada ostatnia kwa- Zapewniali, że teraz, gdy 
dra Księtvca. Po godzinie 22h wojska Karola Gustawa są 
można O!Jlądać lew11 połowę tar- w Polsce, nie może być mo-
ciy Księżyca, która świeci na · k' J 1 · k h 
środku qwlazdozbioru Bliźniąt. na wy 0 Ja ·;mrn wie C łop-
pra.wo oon!żel od Kastora i Pol- skim powstaniu, że każdy 
lttksa. · bunt bę<:izie natychmiast P?-
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skromiony. Trzeba pamiętac, 
że w latach 1648-1653 fala 
powstań chłopskich przewa­
liła się przez Rzeczpospoli­
tą. Groza ponownych walk 
chłopskich wisiała nad szla­
chtą. Ona pch8ła Ją w ra­
miona okupanta. 

Ciężar okupacji szwedzkiej 
zwalił się na mi<'.•zczan i chlo­
pów. Miasta musiały płacić w,v · 
soką lfontrybucję, chłopom z.a­
bierano dobytek. zmuszano Kh 
do uciążliwyc:1 po.sług, podwód. 
a nawet porywano i wcielano 
do armii szwedzkiej. Do po­
twornego ucisku i wyzysku 
wlasnych feuclalów. dolączyl 
sie ucisk w strony okupanta. 
Wśród mas mieszczaństwa 

i chłopów wzmogło się dąże­
nie do oporu. Jednakże w 
ówczesnych warunkach sa­
mi chłopi i plebs miejski nic 
umieli podjąć zorganizowa­
nej walki z obcym najaz­
dem. 

Pi€rwszy opór napotkali 
Szwedzi u bram Krakowa. 
Tam Stefan Czarniecki zgro 
madził nieliczne oddzi<>łY 
wojskowe, wezwał do walki 
mieszczan i przy ich pomocy 
zorganizował obron<; słabo 
obwarowanego miasta. 

26 września rozpoczęło się 
oblężenie. Pomimo ściągnię · 
cia znacznych oddzia"łów woj 
ska i ciężkiej artylerii Szwe­
dzi nie mogli zdobyć miasta. 

Po trzech tygodniach boha­
terskich walk Czarniecki uz:y­
skal prawo swobodnego wy­
marszu z Krakowa. Wg przy­
puszc:ueń szwedz'l:ich ~cneral<;w 
parotysięczny oddziałek zJow­
ny w więk.5z,ości z ochc·tników 
spośród pospólstwa miejsk:e­
go nfo stanowił nie!J.:?-zpiccz,ef1-
stwa dla armii szwedzkiej. P<r 
zwo lono więc mu oocjść w "­
ko lice Siewieża, by n ie prre­
ci ągać oblężenia i nic pono.s '. ć 
daremnych strat. 

Ten oddziałek stał się bu­
dzicielem patriotyzmu wśród 
chłopów i drobnej szlachty. 

Siły jego rosły, Czarniecki w 
oparciu o masy ludowe roz­
począł partyzantkę na szero­
ką skalę. Działania te w na­
stępnym roku ogarnęły cały 
kraj. 

W1-zcmeń · Jest mfesląrem 
pierwszych, oo pr&wch. jeszcze 
nie de<"yduJl\CYl'h, a.le ju:!; nie­
powodzeń '!7.Wed7..ki<'h. Rów•1u­
C7rśnie i oblężeniem Kr:1kow:i 
Ind wiejski na Podkarpaciu „:i­
m<1rz11tnir wy~tąpll do walki 7 
na.if'źdicl\. 

W okollea.ch Lanck<>t'ony. No­
Wl'go Są.cvi. I Żywra gón•le 
chwycili 7.1\ broń. ż~·we byty 
tutaj tradycje walk toe:ron;<-rh 
z ucl•kiem I wyzyskiem l>O'd 
preywód~twem K'lstkl Na­
plerskil'~o. '!łl11e l)l""Ywią.!.&ni~ 
clo n.ie-7,ałeżnośr.i. Pobyt i panG­
sz1mie ~ię obcyl'h wojsk w i<r­

·wm!entu ~óra11 stanowiło PIJ-1 
ra:rę ich hon<>n1 i zamach "a 
ich nle7.ależ1rnść. 

Wojska gen. Douglasa po 
obsadzeniu ważniejszych 
zamków posuwały się z My­
ślenic na Wiślicz. Przednia 
straż została zaatakowana 
przez górali. Zwycięstwo 
było już bliskie, gdy nadesz­
ły świeże odctziały rajtarii i 
chłopi musieli się roz.p-ro­
szyć. Douglas nakazał palić 

okoliczne wsie. Łuny poża­
rów stanowiły wezwanie do 
ogólnego góral~kiego po­
wstania. Ogarnęło 0""0 szyb­
ko całe Podkarpacie i wła­
dza szwedzka n<: tym obsza­
rze stała się całkowicie ilu-
zoryczna. 

* * * 
Hasło wojny z okupantem, 

rzucone przez górali i Stefa­
no Czarnieck•ego po<lchwy­
ciły masy ludowe i one o­
broniły niepodległość Polski. 
prowadząc ogólnonarodową 
woinę. 

Na przykładzie „potopu" 
widzimv role mas ludowych 
jako obrońców nasze.l nie­
podle~łofoi państwowej. Ni€' 
Rarlziwiłłowie. Opalińscv czy 
inni magnaci, ale właśmQ 
chłopi polscy i plebs miej­
ski swa krwi~ pisali chhih­
ne kartv naszej historii lat 
1655-l"~ll . 

WŁ. BORTNOWSKI 

tów. Na kOE:zty podróży otrzy­
mał pieniężną zapomogę (300 
rubli na drog~ i 165 rubli 65 
kopiejek na wyżywien!e koni). 
Zaświadczenie, które wysta•m­
ly mu wladz.e ooeskie, stWJer­
dzało. iż uda i" 11ię na służ tę 
„Jego Ks. M-oścl Ge<nerał-Gu­
bE>ornatora G<>Ucyna". 

Sanie wiozące MicklewicZR. 
zajechały przed skrom.ny pea­
sjonat przy ul. Małaja Dmi­
trowka. &tdzie mieszkał Franc1-
sz~k Malewski. Od Malew.~klc­
go Mickiewicz dowiedział się 
o wypadkach grudn!owvcb i u­
więz;eniu peter~burskich pn.y­
jaciół. 

Nie m<>ina bvlo mieć złu­
dzeń co do ich dal.szych looów. 
W Moskwie panował niepokói. 
w kaMei chwili spcxlziewano 
się nowych aresztowań. „Lu­
d?Ae kładli si~ w ubraniu do 
łóżek, matki przygotmvywałv 
dla' synów ciepłe obuwie, futra 
i :tywność„." stwierdza naoczny 
świadek tych d.'1i. Po rnieti'a­
cach aresztów. śledztwa i stra­
sz;nego oczek! W9Ili a o~losz0rno 
wvroki. 13 lipca 1826 r. J)QWif>­
sz.ono Rvlejewa i czterech ie· 
go towarzysi:y, J)O'Zoetali zosta­
li skazani na twierd:i;ę lub ''R.­

słanie do svberyjskich kopalń 
i na Kaukaz. 

W plerw.~zych miesiącach po 
bytu w M<1>.,kwie Mickiewicz 
nie ZRwieral nowvch zm1jom.'>­
ści. Prarow;ił w kancelnrf1 k.:1. 
G<:>llcyna. Flvła to Jl()!Sada vi­
crej nominalna. Nl<e móirł i.,1ę 
t.eż uskari.ać M. st.o.sunek 
zwierzchnika, który był stale 
życzliwy. Po jakimś czasie 

· M!ckiewicz zac7.ął odwirozać 
zebrania mookiewskich litet'a­
t.ów. Odbywały się one· naj­
cześciej u Ser~iusza Sobolew­
sk;e~o w ie~ mie.<zkaniu nrzy 
nlacu Sobacz.la Pt<>E7...C7-"dka. 
Wśród ucz.estn'ków mbr~ń :,,._ 
wał również Pu•z.kin. M'cki~ 
wici; tak p'sz,e 0 7rui.jor-i<:><l"i ze 
z.nakom•tvm DOPtą rosyiskim: 
,.Zna.l"ł'J iro i cze~t-0 sh~ widu.l"­
my. \V r1TZm1>,„ie bard7<> d~,....~-­
cipny i t>Or:<'w&jący. c.r.ytał wh•­
ll' ... o Jl01"7ji m11, czystl' f WT-nio 
sle Jl<>j~e" Na :rkbr•miach. u 
Solx>l-ewskie~o Pu;!!<.kin czytał 
~'"2eny z~ -"'-e~o na ino~rszego 
d~m~tu „Borys Go:lunow". 
W M"5kwi0 W''dał 1\i'.Cki•"-

wicz „SonPty".' które soo­
tkaty się z entuzia.otvcznvm 
przyJP<:'.iem. 'Tłumaczono le 1.a 
ro•vj5ki. mówiono o nich. oi­
sano. Autor .. Sonetó•;•;" zv.skal 
011romną 1'.'0pularn'J"ić i stal .!';ę 

pmiidan:vrn ll'.o~ciem w.<zf'd.7~e. 
gdz"e srrom"ldzili się mił-?śnicy 
i znawcv litRraturv. P<>zYskRł 
też wielu nO\vYCh nrzyjac~ó!. 
rakim bvl nn. k1;. W'!!ziem·.1c:. 
przviaci-el <'loekRbry,;tów. czlo­
w'ek szl~~h~tnv l ro:r.umny. 
Oto co p;sal on o Micki>!!wi­
cr.u: .,Był bard?.o wykszt~lrO'lly, 
dobrze wYchmvany, w obejściu 
w:vs?.uka.ne.i grzeczn-ości. Nie 
robił z sieMe ofiary tx>lityc7-
nej. nie b~·ło w nim ani ~laflu 
W;<"niosk>ścl. a.ni uniżenia". 

Po wydaniu „Sonetów" Mic­
kiewicz poświ~ił si<: pracy 
nad nowym utworem. By! to 
poemat z dz.'.ejów litew.skkh 
pt .. „K~rad Wallenrod". Byc 
moze. iz na koncE"pcii tego u­
tworu zaważyły niedawne wv­
padki: klęska s7lachetnych, któ 
rzy z podniesioną pt"Zylbicą wv 
stąpili prz.eciwko despotyzm.O.. 
wi. Skoro nie m<Y.7..na zwyciężyć 
w jawnej walce, należy uciec 
się do podstepu. a nawet zdr;i­
dy. Aby ukrvć aktualny sens 
pa'ematu. Mickiewicz przeniósł 
akcję na Litwę ko;lca XIV wie 
ku. ł 

Motliwe, ił Mickiewicz wy­
brał Konrada na bohate1"a swe­
go poematu, gdyż imię ro no­
sil Konrad Rylejew, bojownik 
o wolność swojego kraju. W 
przysz.tości bohater „Dziadów" 
róW'l'l!eż otrzyma imię Komo.­
da. Oczywiście przypisuje t,eż 
Mickie'W'ic% Wallenrodowi wie-

le własnych uczuć z c:z:asow, 
gdy .,jak wąt łudził despotę". 
Piękno poPmatu U1'2eklo Pu­

szkina. Toteż ja;zcz.e przed u­
kazaniem się „Konrada Wal­
lenroda" w druku przepisał i 
przełożył cz.ęść wstępu. 
~ ickiewicz utrzymywał bll-
1v1 .•ki<> stosunki z wydaw~a­
mi i red:1ktorami „M08kiPw­
skiego TC'łe.ęr:ifu'' braćmi Po­
lewoj.ami. ~tórzy umlest.czali 
w swoim piśmie tłumaczenia. 
jego wier,c;z~1. bywał też goś­
ciem w ~<lakaji „"1-oskic-wskte 
:ro 'IViestnika". gdzie często 
toczyły .5iP dy:-:kus ie o wzru,">­
slei mi s ji Słowian. o ideale 
wo!no~ci i dem<Jokracj i. Od­
di.wiek tvch poglądów znaj­
dujemy po lawch w paryskiej 
„Trvbun ie Ludów··. Zapewne 
z my4lą o tvch rozmowach pi­
sał Puszk'n o Mickiewiczu: 
,.Cz1;sto mówił o przys-dycb 
c-rasa.ch. ~dy narody z:tpomn~ 
wa.śni i w "<><l~nfl wielka tmłą­
l'"Zl\ się. Sł11cha.liśm;v imety z 
zapa.rtym tchem" (tłum. Tu'Vi­
ma). 

W grudniu 1827 r. Mickie­
wicz poje<:hał do Petersburga 
w sorawic druku „Konrada 
Wallenroda". Podczas tej dru­
giej już bytności w Petersbur­
gu zacieśniła slę jei:;o przyjaźń 
z P'u~zk lnem. Na wi<OCZ<'Y!'Rch u 
poety De!wi:ta prowadzili dłu­
~ie dysku.,je po francu:<ku lub 
po rOE1yi ku. Pu. zkln nie m:S­
wił po poJ,GkU. ale znał o tvle 
j~:yk poLski, iż p~pisał wła­
snoręcznie kilka WYll'!tków z 
„Ustępu·• 'oo tl"TJociei częśd 
„D~adów" (zeszyt z tymi :>d­
piFaml, dokonnnymi w języku 
p<:>lllkim pniwic JJ.-,z h!ę<lów or­
to~afkzny~h. zna j<luk się w 
InsMucie L · tf>ra tury Akadermi 
Nauk ZSRlł). 

Mickiewicz spc-tylrnl się w 
Peter.sbur!;(u ni" tvlko z Putz­
kinem, ale również z jeao na1-
bliż.•za ro<i?.Lnn - ojcoem i ~;-:­
str11 Pawl'.~zcz~wa. u któr-e; 
poznał uk0C'ham1 n'an:<: Pu,z­
kina Arin<: Rn<lcon()wne. 

Pobyt w .stol:cy nie był l~d­
mik prz.yjenny. Oto jak Her­
cen opisu5c żvc'e w P"t<'·n:bur­
gu nod rządami Mikołaja I. 

„'.1'a•ta~"m tu„. km,a.ków z 
nabahmi. p~llrJn1tów 7. kuła­
ka'l'li, pół miasta w mtindu­
ra<'h, nól miast" 11a ha=n~ć i 
całt> mipsto ;io<l'i<>S?nie zdej­
niu.lqcl.' k:i·;H•lu~zP". 

M 'rki<>'\ 'cz \\'Taca i"SV'."re do 
Moskwv, ak~ w urnvśle 1e­

eo powstaje zamiar v.ryjaŻdu 
za ~ranicę. Rozp<>czvna W1ęc 
starania o pa.czp0rt na wy­
jazd „w c~lach zdrowotnych". 
Otrzymawszy dz.leki pom-:>ey 
przyjaciól opiruę, ii: „jest czl<>­
wfokiem ci:::b:vrn i skromnym, 
dalekim oo oolityki, zajmują­
cym się wylącz;nie poezją, ia­
ko iedvnym rzemi0słem, z k+.6-
rego się utrzymuje", uzyskał 
w końcu pozwolenie na wv­
jazd. 

15 maia 1829 r. Mickiewicz 
odpłynąi statkiem z Kron­
sztatu. Uczynił to bardzo oo­
!§piesznie. bowiem w ostatnie1 
chwili wYdano nakaz odebr~­
nia mu pa15znortu. Przyj:ic:"?le 
jednak 7j:J<>l"IJ onóźnić wykona­
nie tego rozkazu. 

Mickiewicz z.achował na za­
wsze wdzięczną pamięć o .. przy 
jaciołach - Moskalach", którzy 
dali mu niezU.czone dowody 
swej serd~cznej przyjaźni. 
Okres rosyjski w życiu Mickie 
wicza był okre~em roz.kwi~u 
i~go umvslu i geniuszu poetyc 
k;ego. Tu powstalv „&mety·', 
.. Konrad Walknrod'', tu M .c­
kiewicz zacz'!! pi.sać „Dzfa.:!y" 
cz. III. Kontakty z najbardziej 
postępowym! przedstawiciela­
mi spoleczcńRtwa rosyjskieito 
niewątpliwie przycz;:vnily się rio 
rozwoju nogląd0w t><>litycznych 
Mickiewicza. kt.óre "-'Yznawal 
do końca życia. 

JADWIGA JANISLAWSKA 
lektor jęz. rooyjskiego WSE 



TADEUSZ SŁUPECKI 

pod reda.kej- R. Ml.alkowsk:ieiro 
1. KRZYŻÓWKA 

POKAZ 
P«ziomoi 1. Wy 

CZ,V'Il .portowy. 
5. Ozdoba, u­
pięklszenie. 9. 
Główna tętnica. 
11. Człowiek go­
ły, obnażom.y. 12. 
Rachunek kredy 
towy w księd'ZA:' 
handlow.ej. 13 
Imię żeńskie. t4 
Czasza, pµcha r 
(wspak). 17. Da• 
wny :z:łuty pie 
niądz. 20. Przy· 
imek. 21. Ptak 
z .todzim.y bocia 
nów zamieszku 
jący Afrykę i 
mdie. 24. Skrót 
używamy w li­
stach. 25. Pa­
rów, wąwóz. ~6. 
N.ar.ząd wzroku. 
27. Nuta, 23. 
Grot żelazniy, 
w~ócm1a. 32. 

(Powiastka nie tylko dla strażaków) 

Symbol chem.ic:my pie<rwi.afltlm nik baJowy do wpisywania ko­
kryptonu (wspak). 34. Gatunek lejności tańców. 35. Imię Zeńskie. 
pahny. 36. Spis, rejestr, wykaz. 37. Poważnie, bez żartu. 42. Dwie 
38. Zgrubi.ale faldy skócy, sta- spóli;iło.ski, wy.stepujące kolejno 
nowiące pokrycie ryb. 39. Dro- w alfabecie. 43. Skrót, numer. 
ga ~ mieście. 40. Część dwoccal Wśród ooób, które nadeślą pra 
koleiowego. 41. Termin spiry~y- widiowe rozwiązanie powyższej 
styczmy. 44. Owoc południowy. krzyżówki, rozlosujemy~ 5 war(-0-
45. Sprawoz.danie, d<l!ni€Si€rrl.ie ściowych nagród książkowych. 
Z\Vierzchnikowi. Rozwiązania prosimy nadsyłać w 

Pionowo: 1. Płaszcz o specjal- terminie tygodniow:yn1 poci ad­
nym kroju ze szwami wzdłuż ra- re.sem: Reda.keja. „Lódzkiego Ex­
mienia i rckawa. 2. Papier, slu- pressu 1lustr-0wanego", Lódź 1, 
żący do odbijania phsma. 3. Ko- Pfotrkowska 96, z d<0pisldem 'la 
pyto u zwierząt dwukopytnych. kopercie „&l;<:zrywki umysłO<We". 
4. Nuta. 5. Wykrzyk:nilk. 6. Ga­
ttmE!k papugi czubatej. 7. Po:;t~• 
polski. 8. Powier~hnia jakiegoś 
pr.zedmimu, ogląda.n.a z pewllle.go 
punktu (wspak). 10. Gatunek ka­
pusty. 15. Czaple pió:r;.o. 16. 
Zmierzch. 18. Pogrąży w wod~, 
by uto.nęlo. 19. Słowo, skierowa­
ne do psa tresowanego. 22. Cio.:;, 
uderaenie. 23. Krzew o kwiatach 
W<l'Ilillych. 27. G-Olarnfa. 29. fi(r 
śli!ńa warzywna. 30. Brak dzia­
łania gl'ośnego. 31. Rodzaj linii 
krzywej, zamkniętej. 33. Not.at-

• Rozwi~zanie krzy:!:ówki z dn. 
4.9. br. • 

Poziomo: 1. Ryk. 4. Pola. 8. 
• Tamb. 11. OkopowiZlila. 13. Aa. 
14. Tam. 15. Somali. 17. Z€bra. 
18. Story. 21. Iwa. 2:3. Borsuk. ~'ł. 
Kasztan. 28. Kolumna. 29. Ar. 
30. Autostrada. 31. Tu. 33. ·od. 
34. Balt.azar. 35. Obca.s. Pion<>wo: 
1. Rytmika. 2. Kompas. 3. Kosz. 
4. Romb. 5. Towar. 6. Lila. 7. 
Iza (wspak). 8. Ja. 9. Ma. 10. Ba­
rykada. 12. Poemat. 16. Koom.1ta. 
18. Sól.a. 19. Trud. 20. Run. 22. 
Warta. 23. Boroo. 25. Za. 26. Tu­
ra. 27. Noga. 28. Kto. 32. Ul. 

Nagrody ksi~żkmve wylo•o-
~'f•"-"'L4'~1.Jl 'lJ wali: 1. JaJ11iina Wróblew.~ka, 

Lódź, Brzeźna 16; 2. Bolesław 
Ha111del, Warszawa 45, że.rom­
skiego 2-4 m. 12; 3. Jerzy BrlJC­
ziński. Lódź, Piase<:zn.a 3; 4. Jć1-
n= Matecki, Lódź, żwirki 20, 
m. 7; 5. Maria Kaczor<Jl\vska, j 
Łódź, Piramowicza 9, m. 7. 

Nawet myszom w księżym 
śpichrzu nie żyło się tak, jak 
strażakom w Opojowie. 
Przynajmniej ·do czasu, pó­
ki w remizie wolno im by­
ło nie tylko dąć w puzony. 
ale i oblewać z sikawki 
przychodzące tam siostry. 

Gdy Jednak komendant, w 
porywie galanterii dla o­
wych sióstr wykreślił ze 
strażackiego regulaminu 
punkt, nakazujący przed 
akcją nap~łniać beczko-
wó~ wodą - życie w Opojo­
wie straciło wszelki urok. 
l)Tie dziw więc, że sam ko-

. ihendant Purchawka - ol­
brzym niezaspokojonej żą-

dzy rozgłosu ujrzał w 
nadchodzącym Tygodniu 
Straży· Pożarnej j~yną szan 
sę przerwania zalęgłej nt1dy. 
I zdobycia zarazem o-gólno­
krajowych wawrzynów. 

- Słyszycie, kolego Wą­
sik, co piszą w gazetach? -
grzmiał przez chruściany 
płotek do swego sąsiada i 
jednocześnie zastępcy. - W 
st(}licy szykują pokaz sk{r 
ków na płachtę! Z czteropię­
trowej wieźy! · 

- Ano, wola bosk\ił i klar­
net - odrzekł sąsiad, grają­
cy całe dnie na tym wlaśnie 
instrumencie. - A v.rróbel 
nie kobyła, Opojów nie War­
szawa. 

- I to ma być mój zastępca'! 
- trząsł płotkiem komen-
dant. Lecz kiedy już zdawa­
ło mu się, że Tydzień Stra­
żaka w Opojowie trzeba bę­
dzie uświetnić jedynie prtez 
14 akademii i 7 defilad -
wyczytał, że strażacy Łodzi 
szykują pokaz B.!kcji ratun­
kowej. Z użyciem, w miej­
sce ognia, kłębów sztucznego 
dymu. 

- To my - Purchawka z 
uciechy aż łupnął w kark 
zastępcę - pokażemy gro-

Uwodziciel 

Smi.ało można przystąpić do 
założenia zbioru znaczków o 
nowej, nlekolekcj01I1owanej chy 
ba dotąd przez nikogo tematy­
ce: polityka międzynarodowa. 
Coraz częściej bowiem· tema-/ 
t.em wielu wydań stają się naj­
rozmaiit.sz.e wydarzenia z t.ei I 
dzle<lziny na całym świecie. I 
tak w dPJek:ej Indcmezji wy-1 
szla seria z okazji hi,str>rycznej 
konferencji krajów Azji i Afry 
ki w Bandungu. W Stanach 
Zjedrnocoonych ukazał się me­
dawno zuaczio...k 3-centowy z 
wiele mówiąc:Ym napi.sun 
, Atom for Pea~e". W Finl<in­
dli z okazji odbyt-aj tam me„ 
dawno 44 sesji Unii Międzypar 
lame:ntarnej, w której brała 
również udział del·eg.acje. Pnl­
ski wydano również j0den zna­
c:rek prz.edstawiający fragment 
sali obrad pBrlamentu w Hd­
sinkach, gdzie Odbywała .się 
sesja. Nie wspominamy tu o 
wydaniach P<)-święconych t€­
matyce polltycznej w krajach 
obozu pokoju, są one powszech 
nie znane. 

Niekiedy znaczki takie służą 
również wrogiej propagandzie. 
Jak podaje „Swiat", szczegól­
nie jaskrawy fakt zdarzył <>ię 

ostatnio w Niemieckiej Repu­
blice Federalnej, Poczta tego.----------------­

Bidtltrup 

madzie i krajowi coś lepsze­
go! Jak się gasi nie taką fi­
fajkę, a prawdziwy pożar! 

•· • • 
Na chwilę przed rozpocz'l­

ciem akcji Purchawka raz 
jeszcze zlustrował okolicę. 
Obiekt pokazu - na wpół 
rozwalony chlewik, wspo­
minający chyba czasy króla 
Popiela i jego myszy - le­
żał trochę nieprzepisowo. W 
samym środku wsi. Ale za to 
nie rościłyby do niego pre­
tensji nawet najbardziej nie­
wybredne świnie. A przy 
tym był suchy jak wiór. Wy­
marzony żer dla prawdziwe­
go po7.aru, którego nie było 
we wsi od dziesięciu lat. Da­
lej - w przepisowej jut od­
ległości - zielenił się świeżą 
farbą beczkowóz do wody. 
le-7.ał wypucowany do poły­
sku sprzęt. Z lewe.i strl}ny 
chlewka. · z top.orkami w 
krzepkich ~arściach, prE;żyla 
się pierwsza sekcja. Z pra­
wej dźwigając bęben i 
puzony - druga. Na jej cze­
le, z nieodłącznym klarne­
tem, ledwo widoczny spod 
hełmu zastępca Wąsik. 
Dookoła - tłum gapiów. 

- Zaczynać! - krzyknął 
do drugi~j sekcji komendant. 

Zaczęli. Tak, że w czasach 
biblijnych runęłyby nie tyl­
ko mury Jerycha, ale i 
wszystkie sąsiednie miasta. 
Ze jedm•k rzecz działa się w 
XX wieku, chlewik jakoś 
wytrzymał napór. strażackich 
trąb. Więc go podpalili ~nie­
zwykłą u strażaków spraw­
nością. 

- Komendancie! za-
szeptał po kiBm minutach w 
kark Purchawki zastępca. -
A może by już gasić? 

- Co? Ten pastuszy ogie­
nek? komendant takim 
wzrokiem zmierzył ostrożni­
sia, że ten na dobre znikł 
pod swoim hełmem. Ukazał 
się dopiero po kwadransie. 
kiedy trąby ryknęły ponow­
nie, lee.z. jakoś żałośniej - a 
pierws;-,a sekcja gnała na łeb 
i szyję do sypiącego skramf 
ehlewu. Wąsik zdecydował 
już zatknąć klarnet za pas i 
skoczyć także, gdy wstrzy­
mał go strasz:ny głos komen­
danta: 

- Wody! Wody! Dlaczego 
nie chce sikać? 

Ruszył więc w tamtą stro­
nę - i zamarł. Przypomniał 
sobie bowiem, że komendant 
wydał rozkaz pomalowania 
beczkowozu, lecz zapomni=ił 
o cofnięciu zakazu nabiera­
nia weń wody „. 

Pomimo tego, pokaz gasz.e­
nia prawdziwego pożaru 
przyniósł kornendantow1 Pur­
chawce i jego strazackiej 
drużynie rozgłos naiprawdę 
niebywały. 

Bo oprócz spróchniałego 
chlewka, spalili przy tej o­
kazji jeszcze trzydzieści cha­
łup. Czym dostarczyli filozo­
fom dowddu, że choć wiara 
mej.że podobno przenosić gó­
ry, to jednak .iest to jeszcze 
drobiazgiem wobec tego, co 
potrafi 1 o k a 1 n y p a­
t r i ot y z m. 

państwa wydala bowiem zna­
cz.ek„. w 10-lecie „wysiedle­
nia" z ojczyzny - mowa tu 
oczywiście o naszych Ziemiach 
Odzyskanych. Rysunek przed­
stawia tu grupę nędznie wy­
glądających wysiedleńców, a 
napis na ZIM.cz.ku gl<J<>i „Zehn I KOLEJNICTWO nica d.omowa. mOłe ki ufywaine w 9l:osan 
Ja.hre Vertreibung 1945-1955". być nmraktowa.na .la~ ltaieh ha.nd1ow.vch. -
Znacrek 00 k Dyrekcja kolei duli- ko ~na. Odoowiedź Rrznti orta. nastcpuJa-

- repr u <>wany 1'0 . skich w:vdała: 11.ieda.w- bn1ma.la: .• Nie Z1Tła- oo: .. Towar lJó?A>sta.ie 

zJera Sama. Clevert<>­
na. któr:v nrawtłopo­
dobnie utona.ł w .Jo-
1v1uin River. 2'.aginio­
n:v m.a 1. 78 m \w;JVł­
stu. eza.me wloo:v 4>­
ra:z <n!a.re Qczy. Z11~­
k.I szczególne: mówi 
1H1l'mliniowym di!J!łllek­
tern". 

PRAGNIENIE 
wy?.iej - ma więc służyć pro~o<l ""' za n,a.dzt>nie wedlulf sza.my snneciwu nrze wła.snoścla doist.awcy 
g.andzie rewiizj0<nistycznej 8 które.i;-'° za.wi.a.do<wcY ciw WYko<rZ:vsta.njn uó do chwili całkowitel?o Dość niczwYkł:v wła-

-;---------------------·-·----; 
wAcŁ•w Rymy 

OLSZEWSKI medyczne 

NAD SKRYPTElVI 
Zwi.sa z jes-iennych okien pajęczyna zmiencltu, 
ja,k w skrzepie - pód. mikroskopem - skrzepły 

fibri,nogen, 
zamiast cze'ł'Wc:mych krwinek - przez szkLaną 

powie'7'zchnię 
' kt-wawią neony uLic i ta.mpy na '7'ogu 

I skrypt k"U >f.obie wydluża się ulicą. 
Litery jadą tra.mwajowy11i wozem 
i ręce Twoje, jak · białe krwinki w '7'opnicy 
pożerają smutek dobrą fagocytozo,. 

O 11~ej wieczarem - dzwonek, jak trudny egzamin 
(po prostu mi,eszkasz daleko, a wracać trzeba piesz(>) 
tak trudno ze stróżem gadac o roH nerkowych 

piramid, 
gdy patrzy okiem sfinksa w studencką, pustą 

kieszeń.„ 

A potem tr2(eszczą S'Cho<ly ! drzwi ot>w<irte na <>ścteź, 
krąg lampy wabi skryptów ćmy. 
Gotuje się radość na elektrycznej kuchen.ce młod-Ości. 
Skrypt przed zrn,ęczonymi oczami, 

I . 

a w skrypcie - Ty. 

FRASZKI 
Wszystkim tym, kt.ón:y w tnunwa.ju 1JGwtarzali 

nerwy, podczas obiadu - mil)śnie, a w miejscach 
intymnych naczynia, którzy nawet Bochen.ka jedli 
łyżka.mi - przypomnienie tyeh wzmoolych chwil 

p{)Ś\vięca, autor. 

Medyk przed egzaminem z pa.to-anatomii 
był z koieżanką Ygrek. w siódmym zda się niebie 
- myśLicie „to dLatego, że kochal o-gromnie". 
Nie. Po prostu stwterdzil u niej j e de n a ś cie żeber. 

II. 

Inny wreszcie wykuwszy ne'7'WY i naczynia 
- śpiewał przed egzaminem Gloria i Te Deum. 
Niestety. Z d'7'obnej rzeczy \ wpadl przy egzaminie 
pomym os frontate1 ) z kóścią coccygeum2) . 

1 ) Kość cZ<X<Wla 
2) Kość ogonowa 

WAR.<CAB·Y 
Konstantego Wróblewskiego 

l 
Przy rozpatryw.m.\u Jednego z 

)JOprz.ednich kącików na temat 
„Ocena pól wa.rcabni.cy'' było 
zamac:wne, źę niektóre p<>la a 
także i bierki, znajdujące &ię na 
tych polach okazują się sl:iby­
m:i, sU'.z.ególnie takim si.abym 
punktem jest pole al na lewym 
.skrzydle, albo h8 u czamy'=b. 
Także bierki na h2 i gl, a u czar 
nych a7 i b8 są słabymi. .Tednak 
że słabość tych bierek n.ie j-est 
.stał.a - pr2'JeSllwając się wPrzod 

czarne J>I7;e6zk:odziły białym w 
ut·W41-rneniu kolumny d2, e3, fł, 
5) .„c7--dii 6) al-b2 Oub 8. 
c3-d.4 d6-<:5 7. d4xb6 a5xc7 8. 
f'3- d4 f6-g5) 6) .•. d6-c5 7) 
b2-a3. W utworwnej wzycji po 
7. b2- a3 bierka na h2 prrejawia 
taką słabość, że C'zarne dla ooiąg 
nięcia ZWYcientwa mogą ofia:t'Cr,­
wać bierkę. 7) „.d8-c7 8) c3--d4 
c5-b1! 9) a.3xc5 c7--d6 10) h2-g3 

w czasie gry - sila ich wzra­
sta, kiedy przejdą na wyg0do11ej 
sze pozycje. 

Inaczej przedstawia sie sprawa 
kiedy awan.s słab)'(!h b.~erek do 
m:rodu z jakichkolwiek przy­
czyn jest niemotliwY np. gdy 
własne bierki, sto.iące na przo­
dzie przeszkadzają w marszu 
tylnym. U>gika rozwoju walk.1 
w wartabach jest jasil1.a': bierki 
stojące w prnednim szeregu sto­
pniowo, cal:kowicie albo c7.ęścio­
wo unleszkodliwiają się !)!"7.JC..Z 
wymianę, otwierając tym sa­
mym dro,zę bierkom pozostaja­
cym w tyle. Ni-esU>ty, nie zawsze 
tak byw·a. Nieraz spotyka się 
pozycje, w których główne bier­
ki nie mają sposobności wymia­
ny. Takie bierki zatrzymane na 
swoich miejscach przez bierki 
prz.eciwnika nie mogą s.ię !J')tlu­
Wać. Prz,ez to tworzą czę15.tokroć 
Powaźne prresz:kody do awa.npu 
bierkom w tylnym sz.eregu. 

Bierki. które nie mają możno­
ści w prZ".'.suwaniu. nadto n :e 
biorą CzY.llTI·~go udzialu w walc'? 
nazywają się opóźnionymi w 
rmwoju. 

(najlepiej 10) ••• d6xb4 11) f4-e5. 
Na kO<l'l.iec bierka f4 otrz.ymala 
swobodę ruchów, ale zbyt póź­
no, gdyż czarne dochodzą do 
damki 11) ••• b4-a3 12) e5xg7, 
h6xf8 13) d4--c5 a3-b2 z wygra­
ną. 

Ten przykład daje jasny wgląd 
przy wykorzystaniu slabóści nie­
rozw:iiniętej bierki. 

Wyja~ni to nam prz.ykla<l 
(patrz d iagram). U białych ma­
my słabą bierkę h2, gdyż ooa 
nie może w;;iąć czynnei:io udzia- ' 
lu w grze. Na przeszkodzie stoją 
bierki f4 i M. Jeśliby blale prz.e­
Stmęły bierkę z el na d2. to ko­
lumna bi~.r~k d2, e3 i f4 órt.tży­
m1;1 ła by możliw<:>ść wymiany. W 
rezultacie cZ<?go b'ęrka f4 rUBzy­
łaby z miej.~c"'· dając swobodną 
drogę bierce h2. • · 

wydano 11.o w olbrzymim · na- stac.ii w ran:ie swf'.i mm·nicy domowej .ia- za.płaceni.a.". mywae.., areszłowi~n:v 
nle·l}ht'cnośd nt<J.A'I\ h:v6· ko ron:v . .ieśli ooa. -a- 'T.OSta.ł nil'\-da\'<m<) w Fl\st Dlatego zadaniem czarnych 

kladZ!e 20 milionów egzempfo~ T.ast~nowani nrze'L ż.o- ma Jlie ma nic une- &lll"Tle (Anirlia). B:vł jest nie dopuścić do ruchu el-
rzy. nv. Ta wiad<1<mcść mu ciwko temu". DIALEKTYCZNIE nim da.wn:v winfa,.-z Al- d2. Teri cel osiąga.i'l czarneprrez 

~lal'\ wnraWić w rn- bert Store:v. któnt w J) ••• bS-a..'I 2) d(xbG a.7xll5. C7Ar-
Poczta w NRD z.arel'\!i(O\l\lal<! kl<>J>Dt:i-ni~ nie.fPd·11ego PIENIĄDZ KontunJka.i:v J10lfoyf~ jednym roku skra.dl n-e nie tvllro w.stF:'"'"'~ły cią" 

?:awi ~.d·vwce. gdyż o- ni' ltierzadko bywlł.i<i 4.3~7 bute!Pk niwa. 175 ,. ..,„~ " 
na to w jedynie słuszny spu-1 •l~tnio F.. Ohls:u ~ró Francuskie ra,cl1Un- tt-6dłem dobre!\'<> dmv fla.tt;zek whisk:v. RR !?i- el- d2 (grozi 3„. c5-d4 ! 4· e3xc5 
sób, wydając z.arz.ąd:zienie któ· r.il si<' •fo wład~ nrr.e ki M usłulli n<>lmn:VC'h cil)u. A oto .iede'I! z nu f 21 9Ch1"1"l':V. Na)'HI- d6xb4 5. a3xc!i 7b-g5 6. h4xf6 
re rn6wi, że listy do NRD o- łoź:.o.r.:vrh z :t»nyta- zawiera.ia te.ka samił nich: .. \V:vseoka n.urro- .le te nie tvlko ukrarll. e7xd6 z wygraną) ale prz.einl.Oflły 

· njem CZ'/. w m:Vśl ·ia- fonnule końcowa Ja.k de otrzyma te.n kto ale róW'n!et w t:m:i sa- swoją ałabą bierkę a7 w pnód. \ ~ 
fnl.nkowa.ńe tymi znaczkani.i I nafhel'lia .. jego l)<)moc ws"T.Ystlde inne rat:thun odna.idzie zwłoki frv- mym czasie w:iruił 3) b2-c3 cl5-b4 4) a3xc5 d6xd2 

mają by~ zwracane nadawcom,\ ---------------·-----·--------------------u 5) elxd. Tą ważną wymianą Bez słów. 
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P ila~zkótU-
nauczyciPlstwa 
(Dokończenie ze str. I) 

Możesz zostać 
górnikiem 

W zwią'Ucu z na.plywają.e;vml 
jeszcze zgłoszenia.mi młoozie?y 
d.f> szkól górn.ic-zycb. Ce11tral11y 
Zanąd Slllkolenia Zav."Odmve~o 
Ministerstwa Górnictwa Węglo­
wego uruchomił kilka.naście n<>­
wYCh oddziałów szkolnych w po­
niższych zasa,dnfozych szkola.„b 
górniczych w woj. stalinogrodz­
kim: Knurów - JJQw. RYbnik, 
Orzegów - Ruda Sląska., Murr.Ki 
- pow. Tychy. Wilchwy - Jll>W. 

Wod'lislaw, Zabrze, ul. 1 Maja 1:1. 
Powyższe s-z.kcły przyjmą jes7.­

eze do klas pierwszych lub dru­
gich chfopców urodZ011ych w la­
tach 1939 do 1941. Podanie wra2 
z o:l:pisami metryk i świa.de~w 
szk'l'lnych można kierować bez­
pcśrednfo do dyrekcji s'Z.kól do 
dnia, l 0.10. 1955 r. 

piękna 

karta dzie1ów 

polski,'go 

6 ŁÓDZKI EXPRESS ILUSTROWANY nr ,236 (654} 

Gdzie t ią począł i z a? 
c)Q ówc-zesncj DRN-~rdllinkś~ie 
(rl7!S t~rrn t'n należy do DRN­
Chc.!ny - przyp. S. K.), aby ze 
;•wQ:()nQ nam na użvtkfl·Wame 
lei;-<> placu ja.ko ogródków d'l:i..11 
k<h\ ,·p:1. iP~nak hez skutk1i". 

Oba p··z~·kład.v zazębiają 
sii; z pro1ektem rzucony:n 
prze1 ob. Dr-zaz..anwsk1ego: z 
t\•ch czy innych powodów 
rodzice nie wwsz.e są w st.'l­
nw wiedzieć. j2k ich dzieci 
'-'pęd78 ·ą wolnv cza~ - mógł­
by ich więc w tYn1 wzglę­
dzie uświ;idc>m1ć aktvw spo­
łeczny. wchodzący V.1 sklad 
\Vspommanvch „trójek kon­
trolnvch" . W ten sposób mia 
now1cic że przeprowadziłb:v 
od.powiednie rozmow:v i w 
szkole i w domu dziecka. 
którego zachowanie na ulicy 
wskazuje. że grozi mu zej­
ście na drogi chuligańl'twa. 

PrzedP. wszystkim zaś z!'l­
cząć należv od ż:vcia rodzin­
nego. pomew:iż - iak słusz­
nie uwa7,a czytelnik W. Go­
łaszewski: 
- .. hm nif'iedn"lkrotnie rodzą 
sir. nOl'7.at'ki zh. N'ienadl:o 
fl'latki nakłaniają d?iecf do 
kłamstwa. częsoo dneci st~·ka­
ją się z kłam~twem w d<f>Tllu. 
7a.mi?st więc wyrabiać w dzie­
rku d<(}bre cechv charakteru, 
kształtują inne, które jakże 
rzęs!{) prowad7a później na ..a­
le s~.d">wą. A skąd biorą sie u 
młod.,.iP.;Q <;Ot'ZYStr przekl<'ń­

stwa? 0zęściowo od kolegów. 
za"-a.d11fozo jednak z domu, od 
rorlz.ieów. którzy cze<;to z.a.po­
mi n~·ia o obrCTlości dzieci". 

Taki właśnie jes1: porządek 
rzeczv - od wulgarnvch wy 
zwisk, poprzez; pierwszy 
paipieros, pierwszy l:Vk wód­
ki. pierwsze .. upajaiące" zwy 
cięstwo w bójce. aż do nie­
beznieczne!!o nałetgu chuli­
g.ań<>.kich awantur, z którymi 
tak trudno nam w:ilcz;vć. 

Nasze uderzenie musi bvć 
skierowane wl8śnie pneciW 
począt.kowym i::tadiom proce­
su chuligaństwa. -1;1rzeciw 
tym obiawom. wobec których 
i milicja. i całe społeczeń­
stwo często przechodzi .iesz­
cze do porządku dzienne~o. 

SERGIUSZ KŁACZKOW. 

PONIEDZIALEK, 3 P AŻDZ. 
12.15 Muzyka rozcywkoW'llo 

12.40 Audycja szkolna dla klas 
III i IV. 13.00 Południowy kon­
cert popularny. 14.10 Audycja 
lik>racka. 14.30 Recital fortepia­
nowy. 14.50 Muzyka rozrywko­
wa. 15.10, Pieśni kompozybotróW 
polskich. 15.25 Muzyka popula:­
na. 16.00 Muzyka rozrywkowa. 
16.25 Muzyka symfoniczna. 1~.00 
Z życia Zwią.zku Radzieck.ier?o. 
17.30 (L) Łódzki dziennik radio­
wy. 17.45 Koncert rozrywkowy 
w wykonaniu małych zespołów 
in.st_rumentalnych. 17.55 (L) Au• 
dyc1a dla dzieci pt. „Szumią Ja­
sy". 18.20 (Ł) Koncert rozrywko 
wy w wykonaniu orkiestry 
LRPR. 19.00 Muzyka i aktualn<r 
sci. 19.25 Audycja literacka.. 19.45 
„Kompozytor tygodnia". 20.30 
,.Co nowego na Zachodzie". 20.40 
Audycja liWi-acka. 21.10 Muzyka 
taneczna. 21.50 Kronika sporto­
wa. 22.00 Piosenki radziecide 
22.20 Audycja lit.eraok.a.. 22.40 
Wi~audJlcia„kameraJna. 
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I , 
Widzewiacy chcą 

zespół 
I I 

SWOJ 
I I 

p1esn1 • • 
I 

m1ec 
tańca 

!Dziś festyn Szczepienie · ochronne przeciw grypie 
'1 na Pl. Zwycięstwa Od kilku dni odbywają się specjalnego ipulweryza.tora) d 

w fabrykach lód:zk:ich szczc- 'llie powoduje praktycznie ża­
Wojewód7lka Rada Związ-

1 ków Zawodowych zaprasza p ienia przeciwko grypie. Zdo- dnej r eakcji. 

Na ost.atniej sesji DRN 
W idzew jeden z. dy"1lmtan­
tów mówił s.z.erOlko :na te­
mat dzielnicowego „Zespo­
łu Pieśni i Tańca Łódź-Wi­
dzew". O tym j.aik zespoło­
wi zagi;aża rozip.adin i ęcie rię 
z powodu braku n.ależyt!':j 
opieki ze strony Wydziału 
KultuTy Prez. RN. 

Dlatego też wiadomość, 
że zabrakło kredytów na c­
placenie instruktorów i po­
krycie innych wydatków ze 
s,połu niemile zaskoczyła 
miesz.kańców Widzew.a. Wy 
bratśmy się więc do &ZJk-Oły 
TPD przy ul. Armii Czerwo 
nej 41 , gdzie chór odlbywa 
próby. Ku nasrz..emu z.dziwie 
niu już na około 40 m inut 
przed rozpoczęciem próby 
zastaliśmy sporo członków 
zespołu a wszyscy zaabror­
bowani byli jednym temo­
tem. Czy chór się utrzyma? 
Czy powstanie bal€t i zespół 
orkiestralny, jak zapewnia­
no w okresie organiww.a­
nia zespobu? 

staliśmy Wtaj, bo jak po­
wiada, stracifuy wiele me 
przychoda.ąc nawet nia · jed­
ną próbę. 

Inicjatywa KD PZPR 
Prezydium DRN Widzew 
zorgain izowania DZJielnicm\7e 
go Zespobu Pieśni i Tańca 
na wzór podobnycll zespo­
łów dział.ają.cych w Związ­

ku Radzieckim nie powinna 
spalić na panewce. Należy 
wierzyć, że Wydział KuJb­
ry Prez. RN dołoży wsz,el­
kich starań, aby pierwszy 
tego rodzaju zespół w Pols­
ce miał zapewnione waru.'1-
ki roz1woj.u. 

T. BIEDRZY!lSKI 

Zebra przyszła 

mieszkańców Łodizi na festyn, były sobie one wśród naszych Szczepień dokonują lekarze. 
który odbędzie się na Placu włókniarzy dużą popularność, Dwukrotne zaszczepienie za­
Zwycięstwa dziś, w niedzielę czego dow~em są kh maso- ~iecza przed zachom~a-
2 bm. od odzin 14 do zmro- we zgł-0~ze1:na. . . n.iem na grypę, a zdar~Jące 
ku g Y Szczepienie przeciw grypie, s ię s poradyczne przypadki cho 

· jest zabiegiem, polegającym roby wśród szczepionych trwa 
W programie występy arty- na łagodnym rm.pyleiniu szcze/ ją znacznie krócej i mają bar­

Sttów Opery i scen lód7lkich. I pionki do nosa (przy pomocy cizo lagodiny przebieg. 

WAZNE TELEFONY 

PoJ:(ot. Ratunkowe 254-44 
Straż Pożarna 8 
Kom. Miejska MO 253-60 
Miejski Ośr. Infor. 159-15 

I seria g, 17. 19. doZ"N. 
o<l lat 12. Por. J:(. 11. 
s.10 nieczynne CO~fld~te?K.iEDVf * '!o * 

FO"'OPLAS'J'TKON (Pi<'­
od lat 7. ProJ:(ram dla ziora" J:(. 18, 20. doz-"'' · trkowska 67) „Kraków 

M1i,a~~~~~'ki5il~·zf~ ~!~t g~: 1r~<?~:a~cl renes;n~w:v;· e:. 14-20 
f!l.EĄT.Jl~ !ona 2) „Niercnłączni lat. 8. „'.f'a~em~1ca gor CYRK nr 1 (Pl. Nieoo-

przyja.ciele" J:(. 14. 16. ~~tego Jeziora J:(. l!l. dle,zlośd) g. 15.30 i 
OPERA (Więckowskiego 18. 20. dozw. od lat 7. T"TRY es· nk' . 40) 19.30 „Cyrk komikó\\~• 

15) J:(. 10 „Straszny por. /!.. 10 i 12: 3.10. .-„ . • ie ;;wicza 3.10. g. 18 (or:zrcdsta-
dwór": 3.10. J:(. 19 „Sadko" J:(. 16. 18. 20. „Dm I no.ce g, 14. wienie zamkniete l 

NOWY (Wieckowskiee:o dozw. od lat 7 „Konstanty Zaslonow" 
15) /;/.. 15 „Maturzyści" POLONIA (Piotrkowska J:(. 16. 18. 20. dozw. od Duz" uru aptek 
J:(. 19 „La?;nU.,": 3.10. 67) „Romeo I Julia" E!. lat 12. Por. g. 10. 12 1" 

1 nieczy.nny 16.30. 18.30. 20.30 dozw. „Dni i noce": 3.10. 
JARACZA (Jaracza 271 od lat 12: 3.10. /!.. 16.30 „Dni i noce" J:(. 16. 2.10 (nied-iiela): 

J:(. 11 „Balladv i roman 18.30, 20.30 „Konstanty Zaslonow" Obr. Stalingradu 15. 
se". J:(. 16 „Takie cza- PRZĘDWIOSNIE (że- J:(. 18. 20 Pabianicka 218. Jaracza 

Z 70-o-sobowym zespołem 
chóru zapoznal!śmy się w 
kwietniu br. pod-cz.as ur<J­
czystośd ohwarcia k ina „Po 
kój" n.a W idzewie. Wów­
czas to chór po jedinomie­
sięoz.nej pra.cy z dyryg~n­
tem S . Genstenkomem wy­
stąpił z repertuarem ki1ku 
pieśni. Dzięki wytrw.alej 
pra>ey, a · zwł.as-z,aza zdyscy­
plinowaniu członików zespo­
łu chór osiąginął taki tX>­
ziom, że mógł wyst.ą1Pić w 
lokalnym programie radio­
wym. 

- Nie sroczęd'Ziliśmy C"...a­
su, rezygnowaliśmy z inny.::h 
rozrywek, mamy już pewne 
osiągnięc'a, przykro by nam 
było, gdyby to posziło na 
marne - mówi K. ŁaW15ki 
z Łódzkich Zakładów Włó­
kien Sztucznych. 

na świat 
w łódzkim 

sy". g. 19 „Ballady i romskiego 76) „Stiepa.n WOL~>OSc': (Przvbyszew 32. Stalina 50. Kooerm­
romanse"; 3.10. J:(. 19 Razin" e:. 16. 18. 20. skie•m 16) „Kwiat :ni- ka 26. PiotrkOtFSka 57. 

· „Zbójcy" dozw. od lat 12. oor. l-0ści" e:. 14. 16. 18. 20 Pl "1 <' Kości<'lnv "B. Zool POW'-ZECHNY (Obr. /!.. 11: 310. g, 18. 20 d<Yl.w. od lat 14. oor. 3.10 (oonied7i!łłckl: 

Dzisiai kupujemy 
w PDT 

- Tego rodzaju mlodzie­
żorwy zespół pieśni i tańca 
tu n.a robotniczym Widzc,­
wie jest naszą niewątpliol!ą 
z<lobyczą, z której nie chce 
my rezygnować - dop<:>w1a 
da T W.ald.an-0W1Siki z ZPB 
im. Hanki Sawickiej. 

Wczoraj o godz. 1 w nocy u­
rodziła się w łódzkim ZOO z 
matki Ady i ojca Sułtana klacz­
ka :rebzy. 

.Jest to drugi wypadek w Pvl­
scc po wojnie urodze.Tiia się ze­
bry w niewoli, przy czym pierw 
szy miał również miejsce w łódz 
kim zoo. 

Stalinin-adu 21) J:(. l:'i POK()J r'Kazimierza 61 g. 11 i 12.30 „~rólew- Pa bianicka ')6. Piotr-
0.Mazepa". g. 19.30 „Kordzik" g, 16. 18. 20 na. Żabka" dozw. od kows ka 127. Tuw ima 59 . 
. ."WSl>ółwinni": 3.10. doz.w. od lat 7. oor. g. lat 7: 3.10. J:(. 16. 18. 20 Zielona 28. Wschcv.:lnia 
„Współwinni" g, ·19.30 11: 3.10. g. 18. 20 „Dzieci partyzanta" 54. Limanowskiego 37. 

MLODF:GO WIDZA (Mo PIONIER IFranciszkań- dozw. od lat 7 Aą. Al. Ko~ciuszki ł8 
niuszki 4a) !(Qd:z. 19 1;ka 31) • 15-letni ka.pi- WLOKNJ.<\RZ (Próchn i- pełni stałe d:rzurv n<>t'l' e 
„1\foralnoś•' pa.ni Dul tan" J:(. • 15. 17. 19 ka 16) „Romeo i Juli:i" DYŻUR"" RZPITALI 
skie.i": 3.10. n iecz:vn- dozw. od lat 7. T>O<r. i:. ~ 15.45. 17.45. rn., ~. - " -
ny 11: 3.10. e:. 17. 19 dozw. od lat 12: :un. 2.10 (niedziela): 

MUZYCZNY (Piotrkow- t '.\f'\.TA IKi1'1i.01.;.iego 1781 J:(. 15.45. 17.45. 19A5. Położniczo - rrinefml9-
ska 243) e:. 19.15 „Wik- . Kopciuszek" '" 15. 17 WISLA (Tuwima nr ll i:riczny. Od godz. S do 20: 
toria i .iei huzar" 19. dozw. od lat 7. „Na be7.ludnej wyspiP" Szoital im. M. Curie-

W celu ulatv.·~enia mie;;z:kań 
com Łodzi zaopaibrzenia się w 
artykuły jesienno-zimowe, oba 
Domy Towarowe iprzy ul. P.io­
trkowskiej 60-62 i 98 będą 
czynne dzisiaj. w nied!zielę, w 
godl'Jinach od 10 do 18. 

3.10. nieczynny P<l'r. J:(. 11: 3.10. J:(. 17. f!.. 16. 18. 20. dozw. od Sklodowskiei. ul. Cune-
Potwierdze<p.iem prrzywią- Maleńka zebra czuje się .:lo- ESTRAD/\ SATYRYCZ- 19 lat 12. oor. e:. 10: 3.10. Skłodowskiei 15. Od e:o-

7.ania młodzieży dto ZetSfPOłu skonale. Ze względu na chłodne NA <Traugutta 1) g, r.n'1.\ rKal'szewsklE>"0 g. 16. 18. 20 dz'nv 20 efo 8: Szn•tal 

Wśród w !elu atrakcyjnych 
towarów będą w sprzedaży 

również importowane botki na 
futel1ku oraz inne obuwie za­
~niczne. 

jest chocia.żby fakt, że R. noce. przeb.ywa w ogrzewanym 19.15 „.Uwal!'a kredmv" • 84) "..1\:Jtnvk;;, j mi!-0-S~" ZACHFTA (WaJ';'ńsk'c- im. dr Jorda n a. ul. Prz„ 
. po.m1.~zcze:nm. . 3.10 n 1e<:zvnnv f!. 16 18.· 20. doz.w. <>d e:o. 26\ „Grzt>•zmrv b"7. rodrn.c7.a ?-9 . . 

Mroz.ika z. WZFB. 1 MaJ~ Dz1s mlooa zebra będz:e spa~, „Pl"JOKJO" (Konernika l ~ t 12. P'>r. ~. l0.4!"i wmy" g. 16. 18. 2,1 • f'hiru~l<'m: S 7 .01 fa l 1.m. 
~po~mmo, z.e 7,a i<;illk.a .. dm\ c~owala ze swą matką po vry-1 16) f!.. 14.30 ,i, 17 „ZP- „<;:kanrlerbe~" 00 lat do:>.w. od. lat 16. 'J;'·r. ar S ter llnga . ul. S terl!n-
1dz1e do WOJ'!'ka) rowmez za biegu. (s) klety ka<"lA>r . e:. 14.~0 12· 3 10 g 18 20 e:. 10.15 1 12.15 „Gor:i i;ra 1-3 . 

· (widowisko zam.laliete) · · · · . · dziewczet.a.". dozw. <..U Interna: Szpital •m. 
310 g 17 Urwisy" RFKORD rKal1s~wsl_{.le- lat 12: 3.10. f!.. 16„ LS. dr Rydve:i~a. ul. Ster-

S. P. 

Dziś w hali 
na Widzewie 

IRENA KOSIOREK 
Z PAWLACZYKOW 

Ponad 2 tysiące rodrziain okla 
skiw~o w dniu 30 września 
br. występy Estrady Łódzkiej. 
Drugi wyst.ęp odbędzie się d2liś 
ti. w niedzielę 2 października 
w hali sportowej „Włólknia­
rza" na Widzewie. 

Opatrzona św. sakramentami zmarła. 30. IX. 1955 r. 
przeżyws-iy lał 43, Wyprowadzenie zwłok z kaplicy 
Starego Cmentarza przy ul. Ogrodowej nastąpi 3. X. 
1955 r., o godz. 17. M.sr.a żałobna odprawiona zosta­
nie w poniedziałek w kościele Sw. Krzyża., !l"odz. 8.30, 

o C'eyD1 zawiadamiają 
MĄŻ. CORK I I RODZIN A. 

Początek punkW.alnie o go-I 
dzinie 19. Bilety w cenie 5 zl 
do nabycia w kasie ,;Wlóknia-\ 
rza". Dochód przeznaczony jest 
na budowę Warszawy. 

Łódzkie sklepy komisowe polecaia: 

Ili PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
Inżyniera mechanika ze znajomością ęnerge­
tyki n.a stanowisko głównego mechanika za­
trudnią natychmiast Łódzkie Zakłady Cera­
miki Budowlanej w Andrespolu k. Łodzi. 
Zgłoszenia do działu personalnego w godz. od 
8-14 (dojazd do stacji Bedoń). 2171-K 

Inżyniera - mechanika na stainowisko główne­
go mechanika zatrudnią Zakłady Przemysłu 
Filcowego w Łodzi ul. Skrzywana 5-7. 

NARUTOWICZA nr 11. PIOTRKOWSKA nr 103. 
TEL. 157-75: b iblfoteka· TEL. 142-20: błam z tchó 
debowa 2.500. kurtka 3- rzy 7.500. buty z chole­
ćwierciowa z lisów 5.000 wami meskie 1.500. ma­
kołnierz damski z.e srebr ter!al olaszcz.owv dam­
nego lisa 1.500. kolnie- ski (!moon) 1.800. sPod­
rze dam.~kie jasne i ciem nie mP.<kie szare 100 
ne 250-550. futro m~- oro.::: 450. mate.rial rz 
skie soód barani 3.000 PKO pieprz-sól (kupon) 

ZACHODNIA BLOK 41. _2.5_00 20:14 
TEL. 299-52: futro foko- PTOTRKOWSKA n-r 153; 
we 5.500. akordeony: firanki file 700. bluzki 
Hohner. Venus. Meinhe- nvlonowe jedwabne weł 
rold. Horch 80 i 120 b<Js. niane 120-380. pelisy 
5.!i00-9.000. b1,1tv z cho- damskie 1.650-3.3~0. 
lewami. kamaS7Je. oan- ołaszcz damis.ki · uodgu-

• tofle dam.c;kie i mesl<ic mowany 300. damski 
Księgowego na samodzielny bilans o wyso- so-~.500 .•. maszyny ~do płaszcz skórzamy 1.200 
kich kwalifikacjach zawodowych do majątku szycia rozne 30Q-4.„CO. · - · 
rolnego w obrębie Łodzi poszukuje poważna ma„7.VTIY do pisania :l.OOfl NOWO'\tJF.TSKA 1llT' tn. 
. ty'- · M' k · · W k" -4 350 ?Oi9 T~L. 246-20: olasttz dam 
ms "ucia. iesz a1me zaipewn10ne. arun i -· . - ~ i;;ki czarny 1.200. swetr 
do omówierua. Oferty z podaniem i życiory- PIOTRKO~SKA nT «~. damski czerw<l'flv z dłn-

k . • d B' O ł . p· t k TEL. 215-57. aparat !o- . ekawem 210 pam1o 
sem ierowac o mra g oszen JO r ows!rn toaraficzny Exakta II e-im r · k' 

28
· b 

96 d 2155" 2155 K b""t 1 ? t 1 b'elctv 11" mP.o ie nr raz. po nr ., - 10 ar =-· z e eo 1 ' · !150 ulaszcz oopelinowv 
wem 1. . 4. F. .13 c-m meRki dww:troonny 900. 

Pracownika o kwalifikacjach lakiernika. na 4 900. Pro1ekto;- f1lmow:; TMt.erial PKO 60 nroc 
b tal t d . od .., • k' 16 mm. marki „Bau'"1" t PKO 1 700 

wyr-0 y me owe za ru nią zaraiz .... ow1c te 3.500. obraz oleinv . .J..a<'' grana z · 
Za.kłady Przemysłu Terenowego w Głownie, oedzel Taube 1.200. fotel 
ul. Swobe>dy 12. Warunki do omówieni.a na d-entv.•tvc?J11Y. teleiskof? ~~~~A6!~,;,!677~~. 
miejscu. 2179-K wv 7.3oo. kilim :i"vwiec- n e:;fary oo 350. radio .. KC! 

2.BOXl.90 _ m _ 2c0Q_O__ ma" z adapterem ?..Ono 
PJOTJH<OWSKA nT l!'i3. mikrofony !i00-1.500. ra 
TEL. 222-81': lu.qtE"rko m~ dio „Mińsk" z adant<>­
tocvkJ.owe !iO. Rolhak; lan rem 4.300 2033 

Dwóch operatorów spychacza, dwóch opera­
~orów koparki, jednego frezera, wiertaczy 
6trzałowych or.:;z większą ilość robotników na 
sta.nowi'!lka skalników i do obsługi zatrudni 
Dyrekcfa Wojcieszowskich Zakładów Prze­
mysłu Wapienniczego w Wojcieszowie, pow. 
Złote>ryja, woj. Wrocław. Wynagrodzenie wg 
um-0wy zbiorowej dla pr-remysłu wapiennicze· 
go. Na miej~cu hotel robotniczy i stołówka 
OZR. Zgłoszenia należy kiermvać d.o działu 
kadr. 2181-K 

cuch0<>mr 2no. chomka 
do BMW 350 cm s-n!r:ć. B. KALTSZEWSKJF.CO 
400. faubzega elektr. 2'.10 IB7.GOWSKA) nr 20 -
v 1.000. oortab1e f-mv TEJ,. 237-42: osie do w<.>-
'.l:.~1..1!1_aj}_,'l)Q0 ___ 2Q?-4 zu ko.nnet?o komolef:ne 
PTOTJłKOWSKA nr 2!1"'-. 12 szt.) 2.500. ;imortY7..11-
TEL. 23'.ł-68: bł.am tch15- torv samochodów osobo 
rre 1?.000. irarniturv me WYCh 150-600. slttzvnia 
.-.kie 600-2.000. fntro dam bieirów samochodu B>f>t­
~kie barany 7.000. peli.<:V ford ~ t. 1.200. komuletne 
dam,okie 1.500-6.800. 1<przei;rlo Chevrolett 3 t. 
nła.~ZC7P gabardv:nowe 600. resorv tylne .. 01'.>E'l-

Kslęgową i ślusarza - hydrau!lka. zatrudni 600-1.700 2023 Blitz" 1.400 2036 

Państwowy SZpital Klinkzny nr 1 Im. N. -----------------------
narlickiego w Łodzi. ul, Kopcińskleg-o 22. 111 
Warunki do omówienia m. miejscu. Zgłosze-111 OGŁOSZENIA DROBNE 
ni.a przyjmuje oddział kadr. Na1rutorwicz1 96, • ---------------------
wejści e .. B". I p. 2180-K 

N A UKĘ MUZYK?: 

dla dzieci, młotlzieży I dorc>słych prowa­
dzą muzycy - pedagodzy Spółdzielni Pracy 
„I NSCENTZACJA" w Łodzi. Uruchamia się 
klasy: gry forteip:.anowej, skrzypcowej. akor­
d eonowej. śp'.ewu so1o,.,.·ego oraz instrumen­
tów ~ z·;i t-r·anych. i,ak: g' t.~ry. m.imdoliiny itp. 
Inform~cji udz'ela biuro spól'lz"elni przy ul. 
~hodn~ej 54, tel. 158-8!1. w godz. 9-17. 

!178-K 

NIERUCHOMOŚCI 
WILLĘ 8-i.zbowa. m.ie~z­
kanie wolne. budynek 
warsztatoWY 80 m kw„ 
piękny oJ:(ród owocowy 

5 HA całość lub dzial- w Pabianicach spr-re­
ki ziemi pszenno-buracz. dam. Pośrednicy wyklu­
o WYSOkiei kulturze pr7.Y C7.e:ni . Oferty Biuro 0-
stacii koleiowei w Kut- J!.J(ll<:zeń . P iotrkowska 96 
nie sprzedam. Oferty pod .. 5945_" _____ _ 
.~kładać listown'e w-wa. DOM~urowany iedno­
M1edzybors.ka 78-6 Zo- roclzinny nie WYkończo­
f1a _ Jed.ry~a . ny oraz plac 5.000 m 
DOM sprzedam. Huto- kw. w R<J,sa.nowie sprze 
ra 15 (dawn. Strzelców dam. Wiadomość Luc'.­
Kan 'owskich). Wiado- mierz Las. Marchwicki. 
mooć l..a.J:(i.ewnicka 531 Dojazd tramwajem 
Psibifuki :;968 G Ozork.ó111 ~932 G 

. · · „ · Ero 2l „we~ołe lr\Vta.z- ?O lirura 13 
tł K,I NĄ • dv" E!. 15. 17. 19. dozw. STTTDTO <Bvstrzvcka 7-!ll Larvn.,.olorda: Szp1~;il 

od lat 7. nor. e:. 11 : .Swiniarka. f pasturh" im. N. Rarlicldei;ro, u1. 
"IJALTYK <Narutowicza 3.111. e:. 17. 19 Zl tn l E!. 17. 19. dozw. 0<1. 1a t Koociń.<kiego 22 

20) „Stara forteca" !2. SO.TUS~. <i:<owe 'o o 7. Por. g. } 1 „l\'lag1c'l-
14 16 18 20 dozw od „Rewtror' e:. 15. 17. ne zabawki" dozw. od :uo. (O<tnicd7.fa.łelr\: 
lat 12' mr g 10 ( 12· 19. dozw. od. lat 12. lat 7: 3.10. g, 17. Ul. Polożnirzo - rrlneJ.;oln-
3 10 g 16. 18 20 · por. E!. 11 „Nierorr.łar:?: „Szwedzka zapałka" l!"icznv: Od e:odz. R do 

Gn.YŃJA (Tuwir:M. nr 2) ni DrT.Yja<'iele" od lat dozw. od lat 16 20: Szpital im. dr Madu 
Prosrr filmów dok i 7: 3.10. „Kurs na J\lar DWORCOWE (Dworzec rowicza. ul. Krzemienie­
kult -Oświat Nowy to" g. 18.30. od lat 12 Kaliski> „Nad bneira- eka 5. Od go<l7.. 20 do l'.l: 
Mińsk". „MiediYnai-0- Swrr (Bałucki Rvnekl mi górnej Wołlfi" e:. Szpital im. M. Cur;e­
dowe sootkanie w h~ „l'le6ń ta.iiri" g, 16. Hl 16. 17. 18. 19. 20. 21. 22 Skłodowskiei. ul. Curie-
keJu na lodzie ZSRR 20. d<YLW. od lat 12. dozw. od lat 7 Skl<>ąows~ej 15 . . 
-Szwecja" e:. 18. 20. P<l'r. e:. H: 3.10. „O s 3.10. J:(. 16. 17. 18. 19. Ch1ru:in~: Szpital un. 
dozw od lat 7 Pro- wle<"lA>-rem PO ,W)jnie" 20. 21. 22 N. B;irl1ck1<>e:o. ul. Koo-
gram · dla na.imlo<l.: e:. 18. 20. dozw. oo.· lat 7 l\fU?.:A (Pabianicka 1791 cii'•kie e:o 22 . . 
Złota antylopa" Ołó STVT .OWY (Kil;ń,kie"o „.Tedt"Tla.stk.a z nasze.I Interna: Szo1tal 1m. 

;ek i kleks". „ri~a la 123l „Maksvm" e:. lG ulicy" rt. 16. 18. 20. dr Glu:r.i ńskiei:ro. ul. Za-
kome niPdźwi.adki" rt. <lo?lW. od lat 8. por. E!. doq;w. od lat 7. nor. 11:. katna 44 . 
11. 12. 15. 16. 17: 3.10 12 „Taiemnit'O\ ll'ÓT- 11: 3.10. 11:. 18. 20 . Larvnirol~.lł, : Szpital 
Proe:ram filmów dol:.- skieim je'l'lom". „T•i- LAC:?-NOSC IJOOefów 4~l 1m. J':f; ~rhck 1ego, ul. 
oświat. 11;. 18. 20. dozw. Jemniea górskie,v:o ie- „Bitwa stalinKt'ad~a Koocmskiee:o 22 

PLAC 991 m kw. przy RADIO węirierskle „0-
ul. Krańcowej spl'Z(~ ri<m". adaoPter. buty Ił) 
dam. Oferty Biuro 01do cholewami nr 27 sPrz<'-
szeń. Piotrkowska 96 dam. Wschodnia 14-23 
pod „5888" 5888 G 
DOMEK iednorOaZinnv WOZEK e:leboki dziecię 
w dobrym punkcie lm~e cy w dobrym starue. 
szkania . wolne). s01;z-:- materiał 100 proc. gra­
~f1· 2o';f-.1~qomosc. Lodź. natowv na iesioonke -

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„W S P 0 Ł P R A C Ą" 

w Łodzi, ul. Piotrkowska. 220 . I 
sprzedam. Lipowa 25 m. 

SPRllDAZ ' 4. tel. 260-27 

t>rowadzi detaliczną sprzedaż 

tkanin samodziałowych, pła­

szczowych i ubraniowych po 

cenach niskich we własnym 

kiosku na Placu Barlickiego 

RADIO czterozakre;owe I l DIALE 
marki „Graetz" sprre- -

oraz w sklepie „Rudzianka" 

przy ul. Narutowicza nr 12 
dam. Tel. 277-a9 POKOJ słoneczny z cze 
KREDENS - ~t. • ścioWYIDi wYgodami.. -

""""oiowy w·1 · k 101 m 49 nowoczesny sprz..edam. o ~za!18 a · • . · _ 

o czym zawiadamia szanowną 

klientelę. 2165-K 
ul. Przybyszewskiee:o 122 z.am!e:n1e na i;><>ko1 z k\-1 
· - - -· . chnia lub 1eden duzY 
RADIO samochodowe l Pokói najchętniej poz.a WSPOLNIK d kl 
maszyne łatkarke sprze . · . o s epu 
dam. Obr. Stalingradu !f1Jastem. . g~antery,ino - zabawkar 
20 m 7 POKOJ słoonecmY. I p1ę skiee:o Potrz.ebny. Ofer-
- ·-· ·- tro zamienie na pokói z tv Biuro Ogłoszeń Piotr 
MOTOCYKL .. Sarlea" kuchnia w centrum. - kowska 96 pod „58!14" 

LEKARSKIE 
500 J:(Órna, stan dobry Sienkiewicza 30-15 
sprzeda.ro. . .~iadomo_;lć POKOJ poo.klepowY ma 
ul. Sienkiewicza 11. ły w śródmieściu zarn,!.e 
m. 40 5947 G Il.ie na wieksze mieszka 
RA.DIO marki „AGA" z nie. Tel. )39-78. . :!'~~~~~C~~n-
ok1em ma~1czn:vm spr7,e POK OJ z kuchnia z wY tostat. kwarc itp.). Trau­
dam. 22 Li.pea 10. m. 11 godami w centrum. za- tta 9 
PIECYK f!.a7hwY do la- mienie na 2 poko1e z J:(U - -------

zienki nowy „Junkers" kuchnia. ewent. 3 ~o- Dr Jadwiga ANFORO­
sprU>dam. Tuwima 20. je z kuchnia z wyJ:(od.a- WICZ skórne. wen.ervcz 
m. 14 5963 G mi. Oferty pisemne Biu ne, kobiece 7-8.::SO. 
MASZYNĘ do szycia ro Ogloszeń. Pi<;,trkow- 16.30-19. Próchnika 8 

KURSY w1ec2lOI"O'\'e 
PTE ksiegowości. anali­
zv dZ:ałalności rtOSPo­
darczei olanowa.nia. f:l­
nansowania orzedsie­
biorstw i ko.sztorvsowa­
nia robót budowlanych, 
Dodatkcwe zapisy L6dź. 
Armii Ludowei 3-5 20-
d z'n;i 15-18 

Z!!! 
meska firmy „Singer" ska 96 pod „5503 Dr REICHER speejali-
spr7.iedam. Sterlinga 14. sta weneryczne. skórne. PIESEK - uekińczyk 
m. 6, front. 5964 G pR_ACA olciowe (zaburzenia) - (suczka) jasncrżólta zam-

- - P'otrk neła. Znal.a.z.ca otrzvma 
ZALUZJE ~wniane 0- 9·1l6-19· i ow- nagrode za zwrot. Cvrk. 
wvRortuie stolarnia - CWIKLARKA potrzebna s:;::ka:=...:..::...------- tel. 103-4!1 6003 G 
Piotrkowska 152. tel. Dzw0'!1ić tel. 225-92 od Dr KUDREWICZ specia :i-----------"!. 
231-01 5973 G 13 do 16 5911 G lista weneryczne. skór­
MOTOCYKL DKW 5oo POMOC domowa---;;;:;. ne 8:-9.30. 3-5. ulica 
z przyczepą sprze<lam. ~bna. Lódź. Wieckow :::22::....;L=i""pca=::"-"4 _____ _ 
Tel. 201-18 skieJ:(0_28._m._~,_Wolsk1 RENTGEN vrz,eświetla­
PIECE i kuchnie szamo KRAWCOWA .wY.kiwalifi ~a klatki pi.e:nsio~~i. 
towe Poleca warsztat kowana - soli~a po- zoładka dr Baran. Pio.r 
:zxiuńs.ki. Waryńskiego trzebna ~o wspołpr~cv. ko~~ 103. m. 12. co-
56 (Ze:ierska) Ptasiński Oferty PJ~e Biuro dzienrue 

OLEJKI 
PACHNĄCE 

i SUROWCE 
ZAPACHOWE Ogłoszeń. Piotrkow.>ka ----------

RADIO. szafe (złota 96 pod „5983" Dr ROŻYCKI specjah- kup u j e 
b~) .. kredens. toalet- CUKIERNIK-ciastkarz i sta ch?rób l:t0biodnecY~1_1Ć firma „Wilbra" 
ke i stół sprzedam. ul. zawijaczka do zawiia- akus7Jena. • ruepł . "" I Warnzawa. 
J'.ołudniowa. 40. lewa o- nia cukierków oraz po- czwarta.....,sz.o.sta. Piotr- ul Nabielaka 16 
ficyna U 01etro. m. 19a moc do pracowni cukier kawska 33 _..,....,.,......., ...... .-_ __.. 

SLUPKI żelazne oe:ro- n iczei potrzebni. Lód.i. -----------------·· 
dZ€'lliowe sprzedam. - ul. Krawiecka 20 <Balu-
Lódź. ul. Dabrowszcza- ty) 5940 G ZAWIADOMIENIE 

~ów_20 POMÓC dochodZaca -do Dyrekcja Tea1n:u Muzycznego zawiadamia, 
BROKAT do kart. far- póltoraroczneJ:(o d.zie-
by olejne i plakatowe eka poszukuie lekarz. że bilety wykupione na dzień 27 września 
w tubach. pędzle artv- Piotrkowska 25. m. 40 (wtorek) na operetkę pt. „Wiikoor1a i jej hu• 
s tyczne. specjalny oro- POMOC~domowado le- zar" - w związku z odwołanym przed.sta­
sz;ek do mycia wanien. karz.a potrzebna od za- wieniiem - są ważne na dzień 4 października 
kit do okien Poleca raz. Referencie koniecz-
Skład Farb Obr. Stalin- ne. Wieckowskiee:o 17. (wtorek). Początek przedstawienia godz
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Rzeczvwistość na stadionie Colombes 
nie potwierdz~ła orzewidvwań ootymistów 

Po p1erwszvm 

SPORT t1 ;I• J :4 i w
1 
RukarP~7cie 

dniu zawodów ltKma pobiła rekord świata 
prowadzimy z Fr~ncją w sto~. 58:48 na .400 ,,. 

ale Finom ust0 pu1·emy różnicą 6 pkt.„1. ~kipy„polskie.1 
~ 11a1leps1: 

z drużyny polskiej najle­
piej wypadli Kropidłowski i 
Majka-Dobrzycka, zdobywcy 
drugich miejsc. Kropidłowski 
miai w skoku w dal 7,42 ustę­
pując zwycięzcy Krucgerowi 
(NRF) - tylko o 1 cm. NaSZ<l 
oszczepniczka najlepszy rzut 
oddała na odległość 48,69. W 
tej konlrnrencji triumfowała 
pewnie ZCltopkowa - 50,28. 

1~a 1 O konkurenc~i tylko 3 zwycięstwa Polaków --- - i<ropidłowski 
* Łodzianin Pi(ltkowski sprawcą najmilszej ~~~~~h grm~~~ści,s~~~ li Majka-Dobrzycka 

niespofłzianki Finowi Valkamie wyszedl je<le-:i W Bukareszcie rozpoczęły 

* 
rh ·1, d . f • b• 1500 fantastyczny skok na 751 cm.I się międzyn.arodowe mistrzo-
11 fOIDhl OpJefO rzeCI W JegU na fil Polacy musieli zadowolić si<; Il stwa Rumunii z udziałem ekip 

Słabiej niż zwykle skakała 
Kusionówna, zajmując w re­
zultacie 5 miejsce (5,73). Zwy­
c1ęzczyni Winogradowa 
(ZSRR) potwierdziła wysoką 
klasq osiągając 6.08. 

ie Dramatyczny pojedynek Valkama-Grabowski ! i~~~c~~zaju zawód spra ZSRR, Czechosłowacji, Jugo-
wil - 6 zczerze to powiedzmy-- sławii. Węgier, Finlandii, NRF, 

N a wstępie kilka szczegółów 
natury formalnej. Otóż w 

o:ątek późnym wieczorem aa 
konferencji kierowników dru­
żyn, Finowie kategorycznie od­
mówili rozegrania oficjalnego 
trójmeczu, tłumacząc się, iż w 
bic:i:qcym sezQIJ1ie stoczyli zbyt 
\vide spotkań międzypaństwo­
wych, by obecnie mierzyć siły 
z tak silfią drużyną jak polska. 
Tak więc pootanmviono, iż na 
istadionie Colombes odbędą się 
ciwa oficjalne spotkania Fran­
cja - Finlandia i Francja -
Polska, przy czym - oczywista 
- nic nie stoi na przeszkodzie 
przeprowadzeniu nieoficjalnej 
punktacji meczu Polska - Fiii­
landia. 

skiego, który 
Weinberga. 

wystąpi obok Chromik. Liczyliśmy w biE>gu An.glii i Polski. 

.Tak oceniać trzeba sobotrue 
starty Polaków? W łącznej pun 
ktacii po pierwszym dniu z::i­
worlów prowadzimy z Francją 
58:48, ta z kolei ustępuje Fin­
landii różnicą 16 punktów 
161:45), zaś w klasyfikacji nie­
oficjalnej stan meczu Polska ·­
Finlandia przed.stawia się 50:55. 

na 1.500 m na podwójne ZWY- Pierwszy dzień zawodów u- W pozostałych konkuren­
cjach pierwsze mie.isca zajc­
li: dysk - Merta (CSR) 54,08: 
5000 m - Julio (Fin].) 14,22.<;: 
4ÓO m pp!. Julin (ZSRR) 51 
sek. 

cięstwo. Niestety, Finowie o- świetniła wspaniałym rekor·-
kazali się znakomitymi takt:r'rn dem świata na 400 m zawod-
mi, rozegrali bieg w końców-:;c, k 
wobec której nasz • rekordzi.st:i niczka radziec a Itkina. Jej 
oka.zal się bezradny. Lewan- BONINO PIĄTKOWSKI czas 53,9. 
dowski wypadł lepiej, choć i ,IC- LISSENKO 

W każdym razie wypada 
stwierdzić, że po pierwszym 
dniu zawodów to porównan:e 
nasz.ej lekkoatletyki z fiń>"kci 
wypadło wyraźnie na korzyść 
Finów. 

Teraz druga sprawa_ Jak wia 
domo na sobotę wyznaczone ro 
stały obie konkurencje do ktfi­
rych zgło.szony zostal Chromik: 
biegi na 1.500 m i 5.000 m. Sta­
rania naszego kierO\'llllictwa, by 
program uległ zmianie nie przy 
niooly niestety pozytywnego 
~kutku, wobec eziego nasz re­
prezentant zmus=y do wybo­
ru jednego z b*gów, os.tatecz­
nie zdecydował się na kró+.szy 
dystans. 

I wreszcie trzeci szc.wgół do­
tyczy zmiany naszego drugiego 
zawodnika w trójskoku. Wol:..ec 
absencji Zdanowicza powołano 
do tej konkurencji Fabrylrow-

Czy ten stan rzeczy pokry-"'•a 

Nasi najlepsi sprinterzy 
Schmidt I Baranowski 

.się z przedmeczowymi pr7..ewi­
dY\vaniami? Raczej nie. Prowa­
dzimy wprawdzie z Francja. 
ale okazało się, że niedoceniani 
nawet w .s"ll!-ym kraju gospoja­
rze zdołali nawiązać z Polaka­
mi szereg zaciętych i wyrówna­
nych walk, z których część za­
kończyła się nawet podwójnymi 
zwycięstwami Francuzów. Tak 
było w biegu na 100 m i 110 
ppł., gdzie Banino i Lill.se.n.ko <>­
raz Cam.dau i Chardel wyprze­
dzili także Finów. A rówr..'.eż 
na 400 m pierwszy z Polakćiw 
Mach uplasował się za Haarh<>­
fem i Degatsem. 

Zirewa!nżowaliśmy się za to 
zdobyciem piet'!W15ZYoh i dru­
gich miejsc w biegach na 1.500 
i 5.000 metrów oraz w skoku 
w dal i w młocie. 

Przejdźmy teraz do indywi­
dualnej oceny naszych zawodni 
ków. Kto mile rorzx:zarowal, a 
kto zaiwiódl? Do rzędu najwjęk 
szych i najprzyjemniejszych 
niespodzianek zaliczamy zwycię 
stwo Piątkowskiego w dysku, 
bowiem wyprz.edzil on nie tyl­
ko F'rancuzów ale i Finów le­
gitymujących się wynikami p<r 
nad 50 m. Wynik łodzianina rue 
jest wprawdzie najlept5zy, ale i 
w innych konkurencjach nie 
było na ogół rewelacji, co spra 
wila wysoka stawka spotkanfa 
i wymikłe z tego :zxienerwowa­
nie. 
świetnie spisała się t.eż szta­

feta 4X100 m wygrywając z 
przeciW!llikami o indywidualme 
wyższej klasie. Nie można rów­
nież absolutnie mieć preten.sji I 
do naszych skoc2lków w dal -
Grabowskiego i Iwańskiego. 

go stać bylo na lepszą lokatę. 

Krzyszkowiak jeszcze raz u'.>-, 
w;iódl, że ni~ .potrafi razgrywc;ć 
b:egu na nuei.sce. 

Nasz trzeci .sobotni zwycięz­
ca - Rut rzucał slabiej niż 
zwykle, a że nie trafił na gro7.­
nych przeciwników, więc 57.7'1 
wystarczylo do przy.sporzen;a 
drużymie 5 punktów. Najsłab:ej 
wypadli plotkarze i skoczkowie 
V>.'"Zwyż. Stali jednak na z gó1·y 

I $traconej pozycji. 

I
' 100 m: 1) Bonlno fFr.) - 10,6, 

2) Lissenko (Fr.j - 10,7, 3) 
Schmidt (P.J - 10,8. 5) Bara­
nowski f P.) - 10,9. 

Nasz reprezentant Schmidt po 
bieqł bardZ'O dobrze i tylko przy' 
padkowa kontuzja na ostatnich 
metrach przekreśliła jego szans<> 
na lepsze miejsce .. 

400 m: l) Hellsten fF.) - 47,2, 
21 Haarho!I fFr.), 3) Degals fFr.), 
4) Mach (P.)- 48,5. 6) Prnske 
(P.] - 49,5. 

Konkurencja stała pod znakiem 
1 

pięknego biegu drugiego 400- J 

mętrowca Europy - Fina Heli-· 
stena, który wyqrał „w cuglach". 
Z Francuzami, którzy zajęli dru­
gie i trzecie miejsce, miałby szan 
se nawiązania równorzędnej wal 
ki nasz rekordzista - Mako­
maski. Mach i Proske byli za 
słabi„. 

1.500 m: l} Vuorisalo (F.J -
3:53,0, 2) Lewandowski - 3:53,2, 
3) Chromik (P.) 3:53,4, 4) Salsola 
(F.). 

Bieg rozegrano nie na czas, a 
na miejsca. Przez trzy czwarte 
dystansu prowadzili Polacy, 
przed Finami i parą Francuzów. 
Na ostatniej 1>to8tej najs-zybciej 
finiszował Vuorisalo i on pierw­
szy przerwał taśmę. 

5.000 m: l) Talpale (F.) -
14:38,4, 2) Tuomala (P.) 
lł:38,8, 3) Krzyszkowiak (P.} -
14:311,4, 4) Graj (P.) - 14:49,0. 

Do ostatniego okrążenia na cze­
le szóstki biegaczy znajdował 
się Krzyszkowiak. W konc-owej 
f111lie biegu F;nowie skutecznie 
zaatakowali I Polak musiał się 
2lad'Owolić trzecią lokatą. Trium! 
mądrej taktyk.i. 

4 x 100 m: l} Polska - 41,4, 2) 
Finlandia - 41,8, 3) Francja -
41,8. 
Piękny rewanż naszych sprinte 

rów za zwyci-ęstwo Francuzów w 
„setce". Mimo braku kontuzjo­
waneg-o Schmidta Polacy pobie­
gli wspaniale. Najlepsi byli star 
tujący na drugiej i trzeciej zmia 
nie Foilk i Jarzębowski. 

110 m ppl.: 1) Cantłau (Pr.) -
14,7, 2) Chardel !Fr.). 5) Kotliń­
ski (P.) - 15,0, 6) Bugała (P.) 
15,1. 

Wszyscy poszli za jego pr.zykladem. Gon­
czarow poprosił Drozdowa., aby się pośpie­
szył i przypomniał, że trzeba wziąć ze sobą 
świadków. 

numer przyczepia się śrubami i umacnia 
nakrętkami. Przypuśćmy, że są świeże śla­
dy odkręcania śrub. W tym wypadku trze­
ba przypuszczać, że do samochodu przycze­
piono obcy albo sfałszowany numer, oczy­
wiście jeśli numeru nie zdejmowano z ja­
kichś legalnych powodów. Pyta pan, po co 
daje się fałszywy numer? Odpowiedź jest 
jasna. Po to, aby naprowadzić nas na fał­
szywy trop. W danym wypadku to nie mia­
ło miejsca, numer nie był zdejmowany, a 
przecież przestępstwo wstało dokonane nie 
pod wpływem chwilowego impuls.u, było 
ono .uprzednio przygoto\vaine. Z góry obmy­
ślone. A jakiż szofer pojedzie swym wozem 
dokonać zbrodni w biały dzień na ulicy, że 
tak powiem, ~a oczach wszystkich prze­
chodniów, wystawiając na widok publiczny 
swój numer? Przecież to jest to samo, co 
pokazać własny paszport. 

Sawuszkiina wyprowadzono. W gabinecie 
znowu zapanowała cisza. Wyjąłem nota:t­
nik i zapisałem sobie parę uwag. Gdy skoń­
czyłem i spojrzałem wokół, stwierdziłem, 
że oprócz mnie i Gonczarowa nie było ni­
kogo więcej. Majo:: ~':?dz;~1 przy otwartym 
oknie i spokojnie palił. 

- Towarzyszu Gonczarow - zwróciłem 
się doń - proozę mi powiedzieć, jakie zna­
czenie dla sprawy ma fakt, czy zdejmowa­
no z samochodu numery rejestracyjne, czy 
też nie. Przecież nie można jeździć po mie­
ście bez numen~„. 

- Chętnie wyjaśnię. Dla nas ta kwestia 
ma bardzo wielkie znaczenie. Jak wiecie, 

- Jednakże nikt numeru nie zauważył -
powiedziałem. 

- Czysty przypadek. Liczyć na tak·i przy­
padek nie można. W ten sposób udział Sa­
wuszkina w przestępstwie staje się wprost 
nieprawdopodobny. Przeciwko niemu na­
gromadziło się zbyt wiele poszlak. W rze­
czywistości po.szlaki te, jeśli się tak można 
wyrazić, ·zmieniły swój sens: zdemaskowa­
ły one swą własną nieprawdziiwość i zamiar 
wprowadzenia w błąd. A komu to mogło 
być potrzebne? Oczywiście człowiekowi, 

Triumf lepszych - porażka sla 
beuszy. Bieq paryski jest 1e­
szcze jednvm potwierdzeniem o­
pinii. że w plotkach z nami się 
w Eurof)ie nie bardzo liczą. 

Skok w dal: 1) Valkama (F.I -
7.51, 2} Grabowski (P.J - 7,49, 
31 Iwański - 7,43, 41 Parassalmi 
(F.). 

A wydawało się, że już wy­
gramy - i to p-0dwójrue. Ostat 
nia kolejka - rekordzista Fin­
landii P-O fantastycznym wybi­
ciu ląduie na odleqrości 7.51. 
Grabowski ma „tylko" 7.49. Suk 
ces wielki - Finowie i Francuzj 
to skoczkowie nienajqors1 -
szkooa że zwycięstw-o tak „rue­
potrzebnie" się nam wymknęło. 

Skok wzwyż: 1J Salminen IF.J 
- 196, 2) F-ournler !Fr.) - 196, 
31 Fabrykowskl (P.} - 193, 4) 
Lewandowski (P.J - 190. 

Sukces - n:e Porażka - n;e. 
„Złoty" środek. Ciekawi jesteś-\ 
mv tylko. kiedv bedziemy wy- I 
qrywać. „Złote" środki to jednak. 
:tie złoto. 

Zacięte pojedynki 
1 niezłe wyniki 
w „Pucharze Miast„ 

imprezy 

sportriwe 
PfŁKA RĘCZNA - godz. 12 -

W tym czasie 9dy reprezenta- stadion przy Al. Unii - Vlłók­
cja Polski toczyła pierwsze boje niarz (Ł) - Budowlani (Groszowi­
na stadionie Col-ombes z Francu- cel o mistrz. I ligi 
zami : Finami, łódzcy miłośn;cy TENIS STOŁOWY 
lek:Coatletyki mieli możność· oglą Liqa pari.stwowa: Sparta (ł.J -
daniil zawodów 0 mniejszej Budowlani (W-wa) - godz. 11, w 
wprawdzie atrakcyjności i cięża- sali prz~· ni Północne\ 36, \.Vłó~­
rze qatunkowym, ale ciekawych I n1ar1 (Ł;, - AZS ILuhlml - god 
ze wzqlędu ·na wyrównane i za- 11 w 5a .. orzv ul., Tylne1 6. 
ciele pe>jedynki mlodzieży. LET<;K~A_TLETYKA - ą?dz 9 -

· · na stad1ome przy Al. Un11 - dal-
W sobotę po połudn.1u zmierzy- szv ciąq zawodów o Puchar Miast. 

li bowie:n swe siły reprezentanci WARCABY _ godz . .9 _ sala 
7 okręqow, a !1'iai;iow1c:e: Ł-odz1, WDI< przy \. TrauNutta 18' - <lru 
WarFa.awy woiewodztwa, Szcze- . u . „. _ 
cina, Wrocławia, Lublina. Rzeszo zvnowy . tur01e1 o m1strzost~v_o. Ło 
wa i Boaleqostoku. zaliczeni do dzi fudz1_ał ~1erze 12 z;spo.ow). 
11 qruoy rozqrywek 0 Puchar s_i:RZELA:--JIE - strz . huca LPZ 
M" t · · fW10zew). qodz. 9 - mistrzostwa 
· ias · RO Z5 Budowlani (strzel. z kbks) . 
Wśród 250 zawodników i za wo SIATKÓWKA - godz: 8 - bo-

dniczek startujacych na stadle- isko Zf. Zi'v!P przy ul. Piotrkow-
Rzul dyskiem: 1) Pi2tkowski fP.) nie Włókniarza, przeważającą sklej 232, zawcxly towarzyskie: Za 

„ część stan-owiła młodzież, która ni!d Łódzki ZMP - Zarząd Woj. 
- 47,64, 2) Darot !Pr.) - 47,0l, do-piero od niedawna uprawia lek ZMP (Krakówl. 
31 Malssant !Fr.). 5) Rut (P.J - koat!etykę. Mir.10 to przeciętna SZACHY _ qcxlz. 10 sala 
45.38. uzysikiwanych wynikóv' wskazuje przy ul. Północnej 36 - Błyska-

Nie odeqrali spodziewanej roli na zuoełnje dobry po-oiom nasze- wiemy Turniej „Głosu Robotnicze­
firi.scy „50-metrowcy" · Zwycię- qo tak zwańeqo druqieqo rzutu qo" 
stwo łódzkieqo juniora jest chy-j i to w wię:csz-ości konkurencji. ZAPASY_ qcxlz. 18 _ sala przy 
ba najmilszym z naszych osią-1 I 
qnięć pierwszeqo dnia zawo<;ló.w. Z rezultatów zas~uqujących na ul. Zak.atn_ei 82 - o mistrz. li li-
Brawo Piątkowski! szczeqólne wyróżnienie zanoto-, qi: Włokmar. z (1:.) - Sparta !Gd.). 

Pzut miotem: l] Rut (P.) - wać należy 45,83 łodzianina BO_KS - q?dz: 9 - hala na W•: 
57,77. 21 Halmetoja lf.} - 57,16, TOWPJKA w rzucie dyskiem,, dzew1e: Włokn1arz .- Budo~lam 
3) Niklas fP.J - 56,40. 44.31 KOZIKA z Rzeswwa w ~i - !'rzed!I!ecz zaw<><iow o m1strz. 

Rut "WVQ"ral, chociaż wvnik jest samej konkurencji oraz 380 BE- lI hqi. ktore zostaną rozpoczęte .o 
dużo qorszy od jego rekord-o- DNA WSKIEGO !Wrocław} w sko qodz. 11: Włókniarz (Łl - CWKS 
wych rzutów. ku o tvczce IBvdq ). Gcxlz. 11 ~ sala przy ul. 

_.:._:_ ___ __: ..... _______ '--------·-------- _Krzvżowei 5 - mec7 A-klasowy: 

Królak traci żółtą koszul~~ 
przodownika wyścigu 

KIELCE. - Na przedoslatnini e-, 4. Preczyński (Sparta) 
tapie wyścigu kolarskiego Dooko- 5. K~ólak !CWKS I) 
la Polski na trasie Zakopane 6. Chwiendacz !CRZZ) 
- Kielce (215 km} leader 7. Wilczewski !CRZZ) 
wyścigu - Królak przebił na 43 Il. Jarząbek (Gwardia Il 
km od startu gumę i przyjechał 9. Grał{)Wskl fGwardia Il 
do mety na dalekim miejscu o IC. Szostek !CRZZ) 

Start - KS im. Marchlewskieqo 
KOLARSTWO - wyścigi klasy­

fikacvine w Zduńskiej Woli dla 
zawooników kl. Il i m. 

około 11 min. za czołówką i stra­
cił 7.óltą koszulkę przodownika na 
rzecz swego kolegi klubowe!J"I 
Więckowskiego. 

Pił.KA NOŻNA - o mistrzostwo 
kl. A: KS im. Gward'1 Ludowe·, -
Włókniarz (ul. Wołowa 6 - godz. 

36:17,14, lll. Start - Film Polski IZdrowje 
36:18,31 - qcxlz. 11). KS im. Stalina - KS 
36:19,31 1 im. Marchlewskieqo f11l Oqrodowa 
36:20,42 28a - qodz. 11). BU<hw!ani -
36:23,40 I WlFAMA rui. Letnia - qodz. 11l. 
36:24,37 I Unia - KS im. 9 Maia lu\. Armii 
36:25.48

1 
C?erwonei 82, qodz. 11). Gwardia 
Widzew (Zdrowie - qodz. 15). 

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA J LZS (Tuszyn) - Sla.rt IKonslan-
PO IX ETAPACH: l1'nów) - qodz. 14.30 - boisko w 

1. CWKS I 108:24.51 Pabianicach. ZŁ ZMP - Zarz. Woj. 
Zwycięzcą IX etapu został po­

dobnie jak w Zakopanem, Cawlen 
2. CRZZ 108:46,59' ZMP !Kraków! - qodz. IO. na 
3. CWKS Il 108:51,56 boisku przy ul. Kiliński-ego 188. 
4. Gwatdia I 109:02.58 O mistrzostwo III \iqi: qodz. I?. 
5. CWKS !U 109:06.58 - stadion przy ul. Kilińskiego 188 
6; Si;arta :09:27,15 - Kolejarz Ił.) - Concordia (Piotr 

dacz (CRZZ} - 5.48.50. . 

KLASYFIKACJA INDYWIDUALNA 
PO IX ETAPACH: 7. Start 100:50,08 kówJ. 

8. Włókniarz 110:16.371 O mistrzostwo T liqi: aodz. !S.~O 
9. Górnik 110:21,49 - stadłon przy Al Unii 2 - Włók 

10. Gwardia II 110:119,11 niarz !Łódż) - Kolejarz !Pchnań]. 

l. Więckowski !CWKS lj 36:08,39 
2. Podobas !CWKS ID) 36:15,22 
3. Wiśniewski (CWKS I} 36:16,25 

który wynajął maszynę. Ten człowiek w 
szarym ubraniu, będziemy go tak nazywac, 
wynajął samochód, pojechał za mi.asto, upił 
szofera, włożył jego kurtkę i czapkę, ws1adł 
do samochodu i pojechał na miejsce, gda;ie 
spotkał Orłowa. Po dokonaniu zbrodni. 
gdy zobaczył, żę goni .go milkjant, wyrzu­
cił przez okno czapkę Sawuszkina. Zabójca 
wrócił szczęśliwie, P't>stawił maszynę. na po· 
przednie miejsce i. zostawił na siedzeniu 500 
rubli ze zrabowanych' pieniędzy. oto wer-

. sja, która wypływa z 'Zfi!!Zlląń Sawuszkina. 
Tak też, moim zdaniem, było napraWdę. 

·- A dlaczego zbrodniarz nie podrzucił 
prawa jazdy? To byłoby jeszc.ze bardziej 
przekonywające. 

- Ale, oo też mówicie! . - Gonczarow 
uśmiechnął się na moją naiwną uwagę. -
Przecież w interesie przestępcy było, abyś­
my szukali szofera, i szukali jal,t najdłu­
żej ... 
Omawialiśmy :wciąż jeszcze zachowanie 

Sawuszkina, kiedy za drzwiami rozległ się 
hałas i donośne głosy. Wszedł Drozdow z':! 
swymi współpraoownikami, którzy · nieśli 
jakieś zawiniątka. Rozpakowali je i posta­
wili na biurku puste butelki po wódce i pi­
wie. Tuż za nimi ~ł Sawuszkin. 

- Była pijatyka - powiedział Drozdoow. 

- Tu są resztki wódki i niedopałki ze śla-
dami tej samej pomadki. Boję się, czy 

deszcz nie zmył odcisków palców na butel­
kach. 
Wezwał Kowalenko i polecił odesłać zna­

lezione przedmioty do wydziału naukowo­
technicznego dla dokonania ekspertyzy. 

- Wypili niemało. To by i na sześciu wy­
starczyło - zauważył ktoś z obecnych. 

- Ech, Saw.uszkin - odezwał się Goncza­
rryyą. - Oto do czego was doprowadziło pi­
jaństwo. - Do współpracy z bandytami... 

DLACZEGO MARCZEWSKA PORZUCllA. 
PRACĘ 

· Drozrlow wyszedł z gabinetu w sprawach 
ełużbowyoh. Kowalenko wyprowadziła Sa­
WUS?lldna, aby mu 7JW1l"Ócić dokumooity. 
Znowu .zostaliśmy sami z Gon=arowem. 

- Nie mogę się PQ7Jbyć wraienia - po­
wiedziałem - że zwolniliście Sa'W'1.167Jkina 
nieco przed~ie.„ ~ecież może sie 
okazać, że zbrodnia.im jest jego majomym · 
oo po...ąta>ra się uprrzedlZlić go. 

Gon>€z.arow spojmał na mnie ur.vaim4e. 
- Czy nie :zigadmcie się ze mną? - za­

pytałem. 

.- Oc:eywiści~, że nie. Sawuszkfa1 Popeł­
mł wyikiroczenae - zostarue ukarany ale 
to n.ie jest przestępca kryminalny i trzy­
matllle go pod kluceem choćby jedną zbed­
ną godrz,llnę b~oby na~iem pra~o­
rządlności rewokDoy>jtnej. 

k.d.n.) 
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